
Kurjer Zachodn
ROK XXIV. SOSNOWIEC, WTOREK 21 LISTOPADA 1933 ROKU. Nr- 522.I IT® II Oplata poczt, nisz-1\\ I N lv II f/ egoaa ryczałtem. |

// I ■ ■ I* ■■ \\ f1 1 C rrr 1 Prenumerata miesięczna w Sosnowcu fł AA >»ł Prenumerata miesięczna poza Sosnowcem Q| WjJ | * I ■ ^al Lena, cgZ* g* • I bez odnoszenia do domu J.W Zl* j w Sosnowcu z odnoszeniem do domu J.JU Zl
emma

Klęska socjalistów
PARYŻ, 20.11. Z Madrytu donoszą, że 

wybory do Kortezów przyniosły wielkie 
zwycięstwo prawicy. Oficjalne rezultaty 
wytborów nie będą znane przed wtor­
kiem. Jednakże z dotychczasowych wia­
domości można wnioskować o wieflkiean 
przesunięciu na prawo. Socjaliści ponie­
śli dotkliwą porażkę. Przypuszczalnie 
stracą oni od 40 do 50 mandatów. Przy­
wódca stronnictwa radykałów, ibyły pre- 
tajer Aleksander Lerroux, obrany jest 
w kilku okręgiach, a obecny premjer, 
Martinez Bar.riox, uzyskał mandat w Se­
willi przeciwko kontrkandydatowi pra­
wicowemu. W Santa Cruz de Tenerifife 
obrany jest przytłaczającą większością 
kandydat faszystowski, Barretto, oraz o- 
haj monarchietyczni kandydaci: były 
Premjer hr. Romanones oraz znany fi­
nansista, Juan March, który niedawno 
uciekł z więzienia i przebywa obecnie 
w Paryżu. Romanones i Ma.rch kandydo- 
Wiali z okręgu Las Palmas na Majorce. 
Uwięziony generał San Jurio, który w 
ostatniej chwili cofnął swą kandydaturę, 
ponieważ zachodziła obawa, że rząd u- 
zna jego wybór za nielegalny, otrzymał 
tyle głosów, że mógłby być uważany za 
obranego. W Katalonji stronnictwo b. 
ministra z czasów monarchji Cambo od­
niosło zwycięstwo nad stronnictwem o- 
becnego szefa rządu katalońskiego płk. 
Macia. Naogół zwycięstwo prawicy prze­
szło wszelkie oczekiwania.

Pomimo zaciętej kampanji wyborczej, 
która pociągnęła za sobą kilkadziesiąt 
ofiar w ludziach, same wybory przeszły

POGŁOSKI
O ZMIANACH W RZĄDZIE.

WARSZAWA, 20.11- — Wobec zu­
pełnej ciszy politycznej, w kołach po 
litycznych, zbliżonych do sanacji, 
pojawiły się znowu, pogłoski o za­
mierzonej iprzed ponownem zebra­
niem się Sejmu rekonstrukcji gabine­
tu, która, jak zapewniają, obejmie 
trzy lub cztery teki.

Sfery miarodajne zachowują oczy­
wiście na ten temat zupełne milczę 
nie a pogłoski te trzeba przyjąć z za­
strzeżeniem.

Nowy senator
Z KLUBU NARODOWEGO.

WARlSZAWA, 20.11. W miejsce zinar- 
f©go wczoraj senatora Stanisława God­
lewskiego, członka Stronnictwa Narodo­
wego, wejdzie do Senatu z województwa 
Warszawskiego p. Władysław Dobrzyń­
ski, starszy cechu szewdkiego, cieszący 
się w sferach rzemieślniczych dużem po­
ważaniem.

Kandydatura
DE VALERY.

BELFAST, 20.11. Fianna Faił, part ja 
de Valery postanowiła wystąpić czynnie 
w wyborach, jąkie odbędą się w Liste­
rze (północna Irlandja, niewchodząca w 
skład wolnego państwa).

Postanowienie to znalazło wyraz w 
zgłoszeniu premjera wolnego państwa 
irlandzkiego de Valery jako kandydata 
w wyborach w South Down.

Posłowie a rozruch
W MAŁOPOLSCE.

WARSZAWA, 20.11. Władze są­
dowe wystąpiły do Sejmu o wydanie 
Posłów ludowych Krzciuka, Stachni­
ka i Piroga.

Wszyscy trzej piastują mandaty z 
tych okręgów Małopolski, w których 
w ostatnich miesiącach rozebrały się 
rozruchy chłopskie, w wyniku któ-

i zwycięstwo prawicy w Madrycie.
względnie spokojnie. Z prowincji nad-
chodzą wiadomości o starciach z komu­
nistami. W większych miastach porządek 
nie był zakłócony. W około 50 miejsco­
wościach komuniści zniszczyli lub też u- 
kradli urny wyborcze. W jednej z dziel­
nic Sewilli doszło do większych mainife- 
stacyj komunistycznych. W Pueblo de 
Cilleto komuniści wtargnęli ua posteru­
nek żandarmerji i uwięzili policjantów. 
Dopiero po nadejściu posiłków zdołano 
uwolnić uwięzionych. W wielu miejsco-

wościach zakonnicy i siostry zakonne u- 
ciekali się do interwencji policji, ponie­
waż komuniści przeszkadzali im W' wy­
konywaniu obowiązku wyborczego.

MADRYT, 20.11. (Tel. wł.) Do godz. 5 
popoł. wybory hiszpańskie wykazały zu­
pełne zwycięstwo prawicy. Zdobyła o- 
na 123 mandaty. Przypuszczają, że do- 
aięgną 200 mandatów i będą mieli wię­
kszość w parlamencie.

Zwycięstwo to odniosła prawica dzię­
ki kobietom.

Pod Bęauyaiis w północnej Francji, niedaleko miejsca, gdzie przed 3 laty angielski 
olbrzym powietrzny ,JR. 101'1 padł ofiarą katastrofy,, spadł i uległ zniszczeniu kursujący 
na linji Paryż — Londyn pocztowy statek powietrzny. Załoga uratowała się, statek spło­
nął. Na ilustracji widzimy szczątki statku i robotników, pracujących nad usunięciem ich

W więzieniu mokotowskim
osadzeni będą b. więźniowie brzescy.

WARSZAWA, 20.11 (Tel. wł.). Więź-pkiem najpóźniej w nadchodzącą 
niowie brzescy otrzymali już nakazy środo.
stawienia się w więzieniu mokotow-l

Włochy za przykładem Niemiec
mają wystąpić z Ligi Narodów.

LONDYN, 20.11. — Dzienniki an­
gielskie donoszą z Rzymu, że na 3 
grudnia zapowiedziana jest w głów­
nej radzie faszystowskiej jeneralna 
debata z udziałem Mussoliniego na 
temat Ligi Narodów, przyczem, zda­
niem prasy angielskiej, trzeba się li­
czyć z możliwością ustąpienia Włoch 
z ligi Narodów, jako następstwem 
tej debaty. W każdym razie prasa 
włoska przygotowuje opinję publicz-

ną w tym kierunku.
Oznaczałoby to poparcie stanowi­

ska Niemiec co do konieczności reor­
ganizacji Ligi Narodów. Dzienniki 
angielskie biorą te wiadomości za dal 
szy asumpt do stwierdzenia, że nie­
zadługo zwołana będzie do Londynu 
konferencja międzynarodowa, na któ 
rej wszystkie te sprawy rozbrojenia 
i Ligi będą rozstrzygane.

Mała konferencja rozbrojeniowa.
PARYŻ, 20.11 (Tel. wł.). Kursują po­

głoski, że zostanie zwołana do San 
Remo mała konferencja rozbrojenio­
wa z udziałem czterech państw, sy-

gnatarjuszy paktu czterech oraz Ro­
sji, Polski, Malej Ententy i Belgji.

Konferencja rozbrojeniowa w Ge­
newie nie ma widoków powodzenia

Zamachy bombowe E33
■■■■■■■■■■■■■■■UBw stolicy Kuby.

HAWANA, 20.11. W dzielnicy handlo­
wej stolicy Kuby wybuchło wczoraj 5 
maszyn piekielnych, które spowodowały 
poważne szkody.

Kilka wielkich gmachów jest poważ­
nie uszkodzonych. Wskutek wybuchów 
zabita została jedna osoba, kilka jest 
rannych.

jNa 4M»w‘ucji dochodzi do .asiawicz-

nych starć między komunistami a poli­
cją. Komuniści atakują cukrownie i fa­
bryki, chcąc zmusić pracujących robot­
ników do strajku. Sytuacja jest tak po­
ważna, że z Santiago de Cuiba wysła­
no na okrętach wojennych silne oddzia­
ły wojska do objętych rozruchami nro- 
wincyj.

Może się ożywi
HANDEL Z SOWIETAMI.

WARSZAWA, 20.11. Bawi w Warsza­
wie naczelny dyrektor „So wpoi tor gu‘\ 
inż. Ziabieki, który przyjechał do War­
szawy celem przeprowadzenia rozmów 
z „Polrosem“ na temat ustalenia nowe­
go planu zamówień sowieckich w Polecą 
na rok 1934.

Plan ten zakrojony ma być na bardzo 
szeroką skalę. Rozmowy dyr. Ziahidkie- 
go rozpoczną się w końcu b. miesiąca, a 
wyniki ich niewątpliwie przyczynią się 
do znacznego ożywienia ruchu przemy­
słowego.

W związku z tem spodziewany jest w 
najbliższych dniach przyjazd do War­
szawy prezesa „Sowpoltorgu“ p. Fir- 
sowa.

O uznanie Sowietów
PRZEZ CZECHOSŁOWACJĘ.

MOSKWA, 20.11. W Moskwie oczeki­
wane jest w najbliższych dniach nawią­
zanie pertralktacyj z Czechosłowacją w 
spraiwie uznania de jurę.

Doniesienie korespondenta Tassa z 
Pragi o wczorajszej audjencji posła Z 
S. R. R. Aleksandrowskiego u prezyden­
ta Masaryka wywołało w tutejszych ko­
łach politycznych ożywione komentarze

Koła te wyrażają również nadzieję na 
uregulowanie stosunków między ZSRR, 
a Belgją i Holand ją.

Lot do stratosfery.
NOWY JORK, 20.11. (Tel. wł.) Lotnik’ 

amerykański Setttlle wzbił się do stra­
tosfery na wysokość 16 km. Spodziewa­
ją się, że balon spadnie jutro.

Echo w Warszawie
ZAJŚĆ PALESTYŃSKICH.

WARSZAWA, 20.11. Nieznani sprawcy 
wybili kamieniem szybę okienną w par­
terowym lokalu konsulatu angielskiego 
przy Al. Róż nr. 10. Kamień zawinięty 
był w papier, nia którym napisano: 
„Niech zginie angielski rząd antysemic­
ki. Żądamy autonomicznego państwa pa- 
Iestyńskiego“.

Sprawców wybicia szyby, mimo na­
tychmiastowego alarmu nie udało się za­
trzymać.

Jest to już drugi wypadek wybijania 
szyb w oknach placówek dyplomatycz­
nych Wielkiej Brytanji, w sobotę bo­
wiem dwaj członkowie organizacji sjo- 
nistycznej wybili szybę w drzwiach, wio 
clących do ambasady angielskiej przy ul. 
Nowy Świat 18. Sprawcy zostali zatrzy­
mani i przesłani do urzędu śledczego.

Niepewne jutro
RZĄDU SARRAUTA.

PARYŻ, 20.11. Projekt finansowy rzą­
du, .który na komisji finansowej uległ 
znacznym modyfikacjom, będzie dysku­
towany na plenum izby we wtorek 
Przewidują, że dojdzie do ostrej wymia­
ny zdań pomiędzy projektodawcami 
zmian a rządem, który domagać się ma 
utrzymania pierwotnego brzmienia pro­
jektu.

W sprawie tej premjer Sar,raut odbył 
dziś konferencję z min. Gardey.

Bunt załogi
NA OKRĘCIE.

LONDYN, 20.11. W nocy z soboty 
niedzielę na przybyłym do San Pedro w 
Kalifornji angielskim 7.500 tonowym pa­
rowcu „Claim‘‘ wybuchł bunt załogi. Ma­
rynarze chińscy w liczbie 33 zaatakowa­
li nożami i sztabami Żelaznem i kapitana 
i oficerów, domagając się podwyżki płac.

Oficerowie schronili się na mostek ka­
pitański i przy pomocy rewolwerów tizy 
mali zbuntowanych tak długo w szachu, 
aż przybyła policja i Chińczyków are­
sztowała. Poważnie zraniony został pod­
czas buntm tylko icdeją z ftfięer ów.
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Zła i lekkomyślna matka
MUMbMM&MIMiiiiMMMMiMMMMMBMiMMMMB zgiń ęła z ręki syna.

Potesn poleciła mi spisać zaawuiia na 
papierze. Usłuchałem jej i wyszedłem z 
domu i opuściłem Budapeszt, aby zbiec 
do Austrji.

Wiele cierpiałem przez matkę. Przez 
nią chodziłem ubrany w łachmany, by­
łem wyśmiewany przez 'kolegów w ezko-

BUDAPESZT, 20.11. Prasa budapesz­
teńska bardzo obszernie zajmuje się 
jstraszną zbrodnią, dokonaną przez 15- 
iletniOgo ucznia gimnazjalnego Djonize- 
go Zempllcna na osobie swej matki, któ­
ra opuściła swego męża, a ojca młodo­
cianego zabójcy.

Chłopiec opowiada, iż od chwili mor­
du nie zmrużył oka. Żałuje swego czy-i 
nu, mówi, że nigdy w życiu siekiery w 
rękę nie weźmie. Komisarzowi, który 
pytał go o motywy zbrodni, odpowie- 

1 dział:
— Nienawidziłem matki, ponieważ 

zrujnowała ojca i mnie. Zabrała nam 
wszystkie pieniądze i rozdała obcym 
mężczyznom. Proszę pana, dostanę za­
pewne 10 albo 15 lat więzienia? Prawda?

Chłopiec opowiada, iż na j kiś Czas 
przed zbrodnią chciał wyjechać do kla­
sztoru Cystersów, gdzie kiedyś chodził 
ido szkoły. Napisał do matki; ta przysła- 
iła mu 10 penigo na drogę.

Po przybyciu do Budapesztu wstąpił 
,do kina, gdzie wyświetlano King-Konga. 
(To zrobiło nań strasznie wrażenie. Koło 
Igodz. 12 przyszedł do mieszkania matki. 
Ta zdenerwowana zwymyślała go z po­
wodu tak późnego powrotu, nazwała go 
złodziejem, w odpowiedzi na co on po­
czął jej czynić wyrzuty z powodu jej 
trybu życia. Gdy otrzymał policzek, 
pchnął ją tak, że upadła i ociekł do m- 
jnego pokoju. Rano awanżura zaczęła się 
na nowo.

— Widziałem na dywanie leżący to­
porek — opowiada młodociany moader- 
lea — zrobiło mi się ciean»no w oczach. 
(Chwyciłem za siekierę i uderzyłem. Cza- 
jBzka pękła na dwie części. Matka nie 
Wydała żadnego głosu, ja zaś biłem da- 
jkj. Zakrwawione ręce wytarłem o szłaf- 
irok matki. Potem usiadłem spokojnie i 
HiyśWem o ucieczce.

Zamierzałem zbiec do BeBlgji, ałe nie 
miałem pieniędzy. Z torebki matlki wzią­
łem 30 pengó i poszedłem do domu oj­
ca, aby od gospodyni pożyczyć jpienię-B 
fcy.

Macosze przy znałem się do wszystkie- 
#o- Powiedziała mi: ^ŹAe zrobiłeś wobec 
ewego ojca. Wszyaey pomyślą, że on był 
moralnym sprawcą zbrodni, wiesz prze­
cież, jialk ojciec z matką żył*.

Kościół katolicki
A REŻIM HITLEROWSKI.

BERLIN, 20.11. — Premjer bawar­
ski, Siebert, wygłosił w Neubuirgu, 
przemówienie, w którem ubolewał z 
powodu opozycyjnego stanowiska bi­
skupów Bawarji woibec obecnego re­
żimu. Mówca oświadczył w tonie o- 
Btrzegawczym, iż rząd nie zamierza 
dzielić się władzą polityczną z nikim. 
Czas politykująjcego Kościoła minął- 
(Władze nigdy nie pozwolą, aby Ko­
ściół wywierał wpływ na rozwój po­
lityki w Niemczech.

Kto wygrał na loterji? |
WCZORAJSZY DCTEŃ GIĄGAIENLA.

Wczoraj, w drugim dniu ciągnienia 2-ej 
klasy 28-ej polskiej loterji państwowej, wy­
grane padły na numery następujące:

50.000 zl. — N-ry. 25674 7895U. 
20.000 zł. — Nr. 161506..

a!. _ N-ry: 35252 71349. 
_ N-ry: 9527 43046 87667 

84076.
at. _ N-ry: 1000040 100589 

6579 17689 145896.
N-ry: 7665

le. Zamiast koszuli musiałem nosić tbthrz- 
ki damskie.

Zemplen słanie przed sądem dla mło­
docianych. Wobec przyznania się do wi­
ny, proces odbędzie się już za tydzień. 
Cały Budapeszt ze zrozumiałem podnie­
ceniem oczekuje .rozprawy sądowej mło­
dego zabójcy.

Niedopuszczalne wybryki
młodzieży niemieckiej w szkołach.

KATOWICE, 20.11. — Jak donosząl żadnego udziału w pochodzie, nie 
z Królewskiej Huty, władze szkolne 
zawiesiły w urzędowaniu kierownika 
drugiej szkoły mniejszościowej w 
CróL Hucie, Wilhelma Barona, za 
brak nadzoru nad młodzieżą i perso­
nelem szkolnym oraz ukrywanie an­
typaństwowych wybryków młodzie­
ży szkolnej.

Śledztwo wykazało niebywałe sto- 
unki, jakie panowały w szkole, kie­

rowanej ,przez Barona. Nauczyciele 
wypisywali na tablicy wiwaty na 
ześć Hitlera. W czasie przyjazdu p 
'rezydenta do Król. Huty, dzieci nie 
hciały brać udziału w powitaniu 

rlowy państwa. Portrety p. Prezyden 
ta i marsz- Piłsudskiego w podręczni­
kach szkolnych pozamazywane zosta­
ły atramentem w sposób ubliżający 
Młodzież z tej szkoły zbojkotowała 

biorąc

groźniejszą postawę w miarę zapada­
nia zmroku. Litość dla dzieci, drżą­
cych na zimnie, wywołała równocze­
śnie w sercach zebranych gniew prze­
ciw właścicielce domu.

Tłum rozdzielił się nad wie grupy. 
Jedna zaatakowała Markowową w jej 
mieszkaniu, wybiła szyby, następnie 
zaś poczęła rajbać futryny, drzwi i ok- 
na Druga grupa wyważyła drzwi 
mieszkania i w kilka minut wniosła 
wszystkie rzeczy Wojciechowskiej 
Gdy przybył liczniejszy oddział P°’ 
licji z II Ikomisarjatu, tłum stawił 
opór.

Zgromadzonych rozproszono, przy­
czem aresztowano 7 osób. Aresztowa­
nych osadzono w więzieniu do dyspo­
zycji władz sądowych.

uroczystość 11 listopada, nie

chciala się również uczyć języka pol­
skiego, oświadczając nauczycielce, że 
nie jest im potrzebny, albowiem, je­

śli oni nie wyjadą do Niemiec, to 
Niemcy napewno przyjadą na Śląsk 

Nauczyciele, którzy chcieli okazy­
wać lojalność wobec władz polskich 
byli teroryzowani przez swoich ko­
legów i przez uczniów niemieckich w 
szkole.

Okazało się, że kierownik szkoły 
Baron, nietyłko tolerował ten stan 
rzeczy, ale często młodzież sam pod­
burzał, a wybryki jej ukrywał, nie 
zawiadamiając o nich swoich przejh- 
żonych. Niezależnie od zawieszenia 
w urzędowaniu, Baron po ukończeniu 
śledztwa władz szkolnych, wytoczone 
będzie miał śledztwo prokuratorskie 
o akcję antypaństwową.

Ogłoszenie wyroku
w procesie szpiegowskim.

WARSZAWA, 20.11. Sąd okręgowy o- 
głosił dziś popołudniu wyrok w głośnym 
procesie szpiegowskim, który toczył 6ię 
w ciągu półtora tygodnia przy drzwiach 
zamkniętych.

Mocą tego wyroku Kuźmicki został

okazany ma 3 lata więzienia', Ładowska 
na 2 lata, Czermanowicz i Śliwiafc po 2 
lta. Resztę oefkaraonych uniewinniono.

Ogłoszenie wyroku na szpiegów odby­
ło eję ja wnie.

> ■ ,

Napad bsadycki na dwór
Atak 60-letniej staruszki.

znaleźli rzeczywiście kilka tysięcy zło­
tych, które zrabowali.

Zerwana ze snu p. Łukasiewiczowa 
wszczęła alarm i zaczęła atakować opry- 
szków. Widząc w ręku jednego z nich 
cenny sznur pereł zaczęła się z rabu­
siem szamotać. W pewnej chwili szniur 
się rozerwał i perły rozsypały się po po­
dłodze. Bandyta uderzył staruszkę <w 
głowę kolbą rewolweru. Staruszka, zala­
na krwią, upadła n>a ziemię. Na widok 
zaalarmowanej służby bandyci zbiegli 
wraz z łupem.

LWÓW, 20.11. Z Kamionki Strumiłło- 
wej donoszą o zuchwałym napadzie ra- 
bumkowym na dwór ziemiański w Na- 
howcach.

O godz. 2 nad ranem, gdy wszyscy do­
mownicy byli pogrążeni w głębokim 
śnie, do dworu wtargnęło 7 uzbrojonych 
bandytów, 4 z nich stanęło na czatach, a 
3 wyważyło drzwi do pokoju, w którym 
spala właścicielka majątku, 60-fetnia He­
lena Łukasiewiczowa. Wtargnąwszy do 
sypialni, bandyci zaczęli plądrować w 
komodach i szafach, szukając pieniędzy 
oraz biżuterii. W szkatułce podręcznej1
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PRZEMYŚL, 2041. Wśród ludności żydow­
skiej w Przemyślu opowiadają s»obie następu­
jący wypadek w czasie pobytu cad yka-cudo*  
twórcy w jednem z miasteczek pod Przemy­
ślem. Do miasteczka tego przybył stawny 
na całą Małopolską cadyk. Przygotowano na 
jego cześć uroczyste przyjęcie, <na którem 
jednak zabrakło ryby na szabas. Okazało 
sto, że handlarz ryb z Przemyśla, który zao­
patrywał owe miasteczko w ryby, wyjątko­
wo nie przywiózł towaru. Gdy po przyby­
ciu cadyka do miasteczka, przepraszano go, 
że niema ryb, cadyk odpowiedział:

— Niema ryb? Zaraz będą ryby. Dajcie 
mi się pomodlić.

Po godzinie modlitwy cadyk oświadczył: 
„Już są ryby" i wraz ze świtą udał się do

^OmRyby w studni.
studni, stojącej przy drodze, którą przyje­
chał. Nad studnią wymówił kilka tajemni­
czych słów, poczem, nie zaglądając do niej, 
•powiedział: „Możecie łowić ryby". Bogoboj­
ni żydzi ze zdumieniem stwierdzili, że stot- 
nie srtuidnia roi ńę od szczupaków i karpi 
i poczęto je natychmiast łowić. O„cudzie‘‘ 
tym lotem błyskawicy rozesAa się wiado­
mość po całem miasteczku.

Prawda wyszła na jaw dopiero po wyjeź- 
dzie świątobliwego męża. Okazało się, że ra­
bin, jadąc do miasteczka, dowiedział się w 
drodze, ie nie będzie ryb na święto szabas®, 
a spotka wszy handlarza, jadącego z rybami 
z Przemyśla, kupił od niego cały transport 
i kazał wrzucić do studni.

Ekscesy na tle eksmisji
Tłum szturmem

ŁÓDŹ, 20.11. Na posesji przy ul
Gęsiej 5 (Bałuty) wydarzyły się eks­
cesy, które zakończono aresztowa­
niem 7 osób.

W domu tym zamieszkiwała wdowa 
Władysława Wojciechowska wraz z 
dwojgiem małoletnich dzieci. Z powo-

iaceniu komornego i właści- 
omu Genowefa Marków uzy-

Władysława Wojciechowska wraz z

du braku pracy Wojciechowska zale­
gała w pl. 
cielka doi__ ______

. skala wyrok, który oneedai w «odzi-

zdobywa mieszkanie.
nach połudmicnrych wykonał komor­
nik sądowy.

Wojciechowską wraz z rzeczami i 
dziećmi usunięto z zajmowanego mie­
szkania, ponieważ zaś właścicielka 
nie pozwoliła na umieszczenie rzeczy 
na podwórzu, wyrzucono je na ulicę

Gdy pod oboraniu eksmisji komor­
nik i asystujący policjant odeszli 
wieczorem zebrał się tłum okolicz­
nych mieszkańców, który orzybierał

Wzruszający dowód
POŚWIĘCENIA.

W jednym ze szpitali warszawskich 
leży ciężko chory inż. L. Wszystkie zna­
ne medycynie środki lecznicze zawiodły. 
Aby podtrzymać siły chorego lekarz® 
zdecydowali zastosować transfuzję krwi 
Na wieść o tem trzej synowie inż. L. aby 
ratować zdrowie i życie ojca zgłosili na­
tychmiast gotowość na poddanie się ko­
niecznym zabiegom. Po zbadaniu krwi, 
w krótkich odstępach czasu lekarze do­
konali trzykrotnie transfuzji. Każdy > 
synów z miłości ku ojcu złożył dobro­
wolnie ofiarę ze swoich sił. Lekarze 
wzruszeni takim objawem miłości syno­
wskiej dokładają wszelkich wysiłków, 
alby chorego inżyniera zachować przy 
życiu. Stan chorego jest mimo wszystko 
beznadziejny.

Służba wojskowe
RATUNKIEM OD ŚMIERĆ 

GŁODOWEJ.
W jednym z pułków w WarBs^awit 

zgłosił się do odbycia służby wojskowej 
pewien poborowy i po przedstwieniu do­
kumentów został wcielony do szeregów. 
Po paru miesiąc ach do tegoż pułku zgło­
sił 6ię drugi poborowy o łemże samem 
nazwisku, twierdząc, że zgubił dokumen 
ty w swoim czasie i przychodzi lojalnie 
odbyć służbę. Okazało się, że pierwszy 
znalazłszy cudze dokumenty, podszył 
się pod to nazwisko. Oświadczył on, że 
nie miał innego wyjścia, gdyż jako bez­
robotny cierpiał głód, a pobyt w wojsku 
uważał za ratunek od śmierci głodowej. 
Pociągnięto go do odpowiedzialności i 
mimo tak wzruszających okoliczności «- 
karano jednomiesięcznym aresztem.

NA MARGINESIE.

HYMN NARODOWY.
Jak wiadomo, ,p. Maklakiewicz wy­

stąpił na łamach „Kurjera Poranne- 
go“ z projektem nowego polskiego 
Hymnu narodowego, który byłby po­
łączeniem Hymnu „Jeszcze Polska 
nie zginęła" z „Pierwszą Brygadą"^

W związku z tem zawsze umiarko­
wany w sądach „Kurjer Warszaw­
ski" zamieszcza we wczorajszym nu­
merze artykuł Bella, który kończy 
swe uwagi o „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła" i „Pierwszej Brygady41 w spo­
sób następujący:

Między jedną a drugą pieśnią niema abso- 
lutnie nic wspólnego; przeciwnie : i ton i treść 
wyłączają się wzajemnie.

Tekst „Pierwszej Brygady" bynajmniej nie 
nadaje się na hymn narodowy, choćby dla­
tego, że nie wyraża on uczuć obejmujących 
cały naród, lecz tylko maleńką cząsteczkę, 
którą temuż narodowi przeciwstawia, ściślej 
mówiąc: stawia przed narodem i to z bardzo 
•silnie zaakcentowaną pogardą.

Istotnie cały ton i nastrój tej pieśni jest 
samobójczy, oo zresztą ttomaczy się histo­
rycznym momentem i okolicznościami, w któ 
ryoh powstała. Mylno jest zresztą mniema­
nie, że „Pierwsza Brygada" była pieśnią bo­
jową Legjonów Polskich. Niema w niej a.ni 
najsłabszego echa tej wiary i zapału, z ja­
kim one wyruszały na pole wallk o niepo­
dległość Potoki. Zrodziła się ona w pewnej 
fazie zwątpienia i rozgoryczenia, upadku du­
cha i rozkładu wewnętrznego. Tem się ,tło- 
maczy ten żałosny a woale nie żołnierski ton 
rozpaczliwego ubolewania nad losem wła­
snym rzuconym „na stos", co przystoi raczej 
jakiejś grupie straceńców lulb conajmniej 
zesłańców w pochodzie na Sybir, ale nie woj 
słoń, stojącemu na straży wolności, bezpie­
czeństwa i godności narodu.

Z charakteru swego tonu i treści nie jest 
to pieśń bojowa lecz rozbrojeniowa, co się 
bardzo jasno tłomaczy datą i okolicznościami 
jej narodzin.

Dlatego znacznie lepiej jest w pieśni nart/- 
dowei trzymać się dawnego motywu: Ni4 
zginęła, póki my ż^jemyl
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Sześciotygodniowe wypowiedzenie pracy
Kodeks zobowiązań uszczupla prace pracowników umysłowych.

Jako jedno z ostatnich rozporzą­
dzeń Prezydenta Rzeczypospolitej, 
ukazało się między innemi rozporzą­
dzenie o Kodeksie zobowiązań. Mię­
dzy innemi zobowiązaniami kodeks 
ten reguluje także zobowiązanie, wy­
nikające z umów o świadczenie usług 
tzyli z umów o pracę.

Najważniejszemi postanowieniami 
kodeks u w tym dziale są te, które 
'mówią o zakończeniu stosunku pra­
cy, czyli o wymówieniu. A więc u- 
mowa o pracę, zawarta na próbę, mo­
że być w pierwszem miejscu rozwią­
zana przez każdą ze stron każdego 
czasu za tygodniowem wypowiedze­
niem. Jeżeli wypowiedzenie nie na­
stąpi na tydzień przed końcem tego 
miesięcznego okresu, uważa się umo­
wę za zawartą na czas nieoznaczony 
Przedłużenie okresu próbnego ponad 
miesiąc jest niedopuszczalne.

Umowa o pracę zawarta na czas 
życia pracodawcy lub. pracownika 
bądź na czas dłuższy, niż trzy lata 
może być po upływie trzech lat roz­
wiązana przez pracownika za sześcio- 
miesięcznem wypowiedzeniem-

Jeżeli czas trwania stosunku pracy 
nie jest w umowie zaznaczony, każda 
ze stron może rozwiązać umowę 
przez wypowiedzenie. Zasadniczo ter 
min wypowiedzenia dla bu stron wy­
nosi dwa tygodnie.

Pracownikowi umysłowemu, dla 
którego stosunek pracy stanowi wy­
łącznie lub główne źródło jego utrzy 
niania, może pracodawca wypowie­
dzieć umowę pracy najpóźniej na 
sześć tygodni naprzód na koniec 
kwartału kalendarzowego.

To postanowienie kodeksu zobowią 
zań zmienia dotychczasowe przepisy 
o umowie o pracę pracowników u- 
niysłowych, gdzie jako czas wypo­
wiedzenia, podany jest okres trzech 
miesięcy. Jest to więc uszczuplenie 
praw pracowników umysłowych, u- 
święconych wieloletnim zwyczajem.

Ponieważ kodeks zobowiązań zacz- 
nie obowiązywać od dnia 1 lipca 1934 
a przepisy jego do istniejących już 
zobowiązań ż umów o pracę będą o- 
bowiązywały po upływie roku od 
wejścia kodeksu w życie, przeto wy­
powiedzenie sześciotygodniowe dla 
pracownika umysłowego zacznie o- 
bowiązywać od 1 lipca 1935 r.

Jeżeli stosunek pracy trwa już lat 
dziesięć, pracodawca może wypowie­
dzieć umowę najpóźniej na sześć mie 
sięcy naprzód na koniec kwartału ka­
lendarzowego. Jeden z artykułów ko 
deksu postanawia, że z ważnych po­
wodów każda ze stron może odstąpić 
od umowy o pracę przed upływem 
umówionego czasu i bez zachowania 
terminu wypowiedzenia. Jako ważny 
powód, ustawa podaje takie okolicz­
ności, które sprawiają, że nie można 
zgodnie z wymaganiami dobrej wia­
ry żądać od stron, aby pozostała z 
drugą stroną w stosunku pracy. Wte- 
|dy rozwiązanie umowy następuje

co zresztą potwierdza statystyka ru-

przez zawiadomienie. Prawo do ta­
kiego wypowiedzenia wygasa jed­
nak, jeżeli strona nie dokonała roz­
wiązania umowy w ciągu dwóch ty­
godni od powzięcia wiadomości o ist­
nieniu ważnego powodu.

Wynagrodzenie stałe jest płatne 
odrazu po rozwiązaniu omowy. Gdy 
pracownik rozwiązał przedwcześnie 
umowę, pracodawca może żądać na­
prawienia szkód stąd powstałych, 
pracownikowi jednak należy się wy­
nagrodzenie za pracę już spełnioną.

AuiSiŁrjacki kanclerz Dallfuss zwiedza „obóz pracy'1 w Wilduugismauer nad Dunajem. 
W obozie tym pracuje kilkuset bezrobotnych, zorganizowanych na sposób wojskowy, 
przy regulacji Dunaju. Za pracę otrzymują bezrobotni jako wytnagirodzenie mieszka­

nie, żywność i mały żołd w pieniądzach.

Udział wychodźtwa polskiego
■MHMIHHB w przyroście ludności Francji.

W r. 1932 statystyka francuska wy-inistere 713, Manche 586, Meurthe et 
kazała przyrost ludności w wysoko- Moselle 844, Morbihan 707, Moselle 
ści tylko 61 tysięcy głów. Rok 1933 1.274, Rhin (Bas) 946, Rhin (Haut) 582
zapowiada się wprost katastrofalnie 
Gdy bowiem Il-gi kwartał rb. wyka­
zał nadwyżkę w wysokości 24.187 
głów, to w I kwartale nadwyżka zgo­
nów nad urodzinami wynosiła 32.259. 
tak, że pierwsze półrocze w ruchu 
ludności Francji zamknięto deficytem 
8.072 głów.

Słusznie też w tych dniach Liga 
Narodów dla pobierania przyrostu 
ludności we Francji zaalarmowała o- 
pinję, wzywając do przeciwstawienia 
się spadkowi ludności francuskiej 
Liga zaznacza, że jeśli nie nastąpi 
zmiana na lepsze, wkrótce we Fran­
cji liczba zgonów będzie przewyż­
szać o 150 do 200 tysięcy liczbę uro­
dzin.

We Francji zamieszkuje około pół 
miljona Polaków- Jak zaś wiadomo — 

chu ludności w Polsce — rodziny pol­
skie posiadają naogół wielką liczbę 
dzieci. Oczywistem więc musi być, że 
wychodźtwo przyczynia się w wiel­
kiej mierze do nadwyżki urodzin we 
Francji.

Mówią o tem wymownie statystyki 
ruchu ludności we Francji.

W II kwartale 1933 r. następujące 
departamenty miały nadwyżkę uro­
dzin, wyższą niż 500:

Aisne 572, Cotes du Nord 517, Fi-

Sudoilf DartŁl, który wykonał zamach na 
austriackiego kanclerza Doiltfuissa, przed są- 

lak donosiliśmy, sąd skazał Dertlla na 
5 lei CHttkiam

50-lecie lodzi podwodnej.
na jeziorze Moelar koło Sztokholmu,
w lecie 1885 roku.

Pierwsza łódź .podwodna mierzyła
64 stóp długości, 9 szerokości i posia­
dała 60 tonn pojemności. Mogła ona 
zanurzać się na 17 metrów pod po­
wierzchnią wody, a napędzana była 
przez maszynę parową a mocy 100

. x . HP i poruszała się z szybkością 4 wę- * . , jyj 1,*  ’ ‘ V 1 • 1 •
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W roku bieżącym obchodzona bę­
dzie w Szwecji 5Ó-ta rocznica budo­
wy pierwszej łodzi podwodnej o na­
pędzie mechanicznym. Po wielu be­
zowocnych próbach, dokonywanych 
w szeregu państw, udało się wresz­
cie znakomitemu inżynierowi szwedz 
kiemu, Thorstenowi Nordenfeld, skon 
struować pierwszą prawdziwą łódź

Zarówno pracodawcy, jak pracowni­
cy, me moigą dochodzić sądownie ro­
szczeń, wynikają)Cych z umowy o 
pracę po upływie roku od dnia za­
kończenia stosunku pracy-

Nie wdając się narazie w inne szeze 
goły umowy o pracę w kodeksie zo­
bowiązań, podajemy te, które są naj­
ważniejsze dla pracowników umysło­
wych, bowiem zmieniają dotychczas 
istniejące przepisy na ich nieko­
rzyść.

Łódź obsługiwana była przez zało­
gę z 5 osób; obliczono, iż może się o- 
na utrzymać pod wodą przez 6 go­
dzin- Łódź konstrukcji Nordenfelda 
ciągnęła za sobą torpedę, która miała 
być uruchomiona przy ipomocy spe­
cjalnego urządzenia; zamiast perys­
kopu — posiadała ona niewielką 
szklaną kopułę. Pierwsza łódź pod­
wodna sprzedana została do Grecji, a 
następnie dwie zamówiły Turcja i 
Rosja.

Nordenfeld był właścicielem wiel­
kich zakładów amunicyjnych i fa- 
bryk broni w Anglji. Jednym z jego1 
najzdolniejszych agentów był Bazy­
li Zacharów, który będąc w skrajnej) 
nędzy, zwrócił się do niego z prośbą 
o posadę. Zacharów uzyskał ogromne, 
zamówienia na dostawę broni dla 
Nordenfelda w szeregu państw euro­
pejskich i pozaeuropejskich, a póź­
niej zaczął pracować na własną rękę 
i dorobił się kolosalnej fortuny.

Nazwano go „tajemniczym panem 
z Europy“; bowiem gdziekolwiek by­
ła jaka zawierucha wojenna. Zacha­
rów maczał w niej swe palce i do­
starczał materjału wojennego. Dziś) 
miljoner ten, który wyrósł ksztem 
śmierci miljonów ludzi, dogorywa 
mimo troskliwej opieki lekarzy.

Z DNIA
GDZEE PÓJDĄ CHŁOPI?

Organ Stronnictwa Ludowego „Zie­
lony Sztandar *,  donosi:

„Grupa żyidów, którzy wyemigrowali * 
Niemiec do Polski, zakupiła w Jerozolimknj 
pod( Wilnem znaczny obszar ziemi. Ma tanj 
być prowadzona szkoła rolnicza dla żydów. 
Wychowankowie tej szkoły mają być kiero. 
wani później na Polesie, jako osadnicy-rob 
nicy*.

Pismo ludowców zaniepokojone 
jest tem zjawiskiem:

„Zwracaliśmy już kilkakrotnie uwagę na 
planową akcję, zmierzającą do osadzenia żyJ 
dów na roli. Widoczna jest orna zwłaszcza 
na kresach wschodnich. Żydzi rozporządza­
ją gotówką, a ponadto są zasilani pieniędz­
mi z Ameryki: przy dzisiejszej taniości zieJ 
mi, wywołanej ciężkiem położeniem na wsi) 
kupują gospodarstwa za bezcen.

Gdzie jednak pójdą chłopi?'1
Gdzie pójdą chłopi? Żydzi chcieli- 

by postąpić z nimi, jak z Arabami w! 
Palestynie. Gdzie pójdą? — Na pu4 
stynię.

Setne 1.786, Seine Inferieure 1.167. 
Vendee 550, Nord 2.474, Pas des Ca­
lais 2.742.

Nadwyżkę urodzin od 300 do 500 
posiadają departamenty Bouches de 
Rhone, Ćalvados, Doubs, Loire, Lo- 
ire Inferieure, Marne, Oise, Srathe 
Sevres.

Pobieżne choćby spojrzenie na tę 
statystykę dowodzi, że poza Bretan- 
ją i innemi rolniczemi — największy 
przyrost ludności wykazują departa­
menty, zamieszkałe przez wychodź­
two polskie. Największy zaś przyrost 
tak bezwzględny, jak i stosunkowo 
do liczby ludności wykazuje depar­
tament Pas de Calais, najgęściej ze 
wszystkich departamentów Francji 
zamieszkały przez Polaków!

Jaki z tego wypływa wniosek?
Oto ten, że wychodźtwo polskie — 

to nietylko pracowita ludność w głę­
binach kopalń, przy prażących og­
niem piecach hutniczych lub na roli 
wykonująca prace, do których jest 
coraz mniej chętnych ze strony lud­
ności krajowej. Wychodźtwo polskie 
równocześnie przyczynia się, że licz­
ba urodzin we Francji nie spada 
gwałtownie i źe ogłaszane statystyki 
nie posiadają oblicza jeszcze bardziej 
katastrofalnego!

HARCERSKIE
OBOZY ZIMOWE.

Związek Harcerstwa Polskiego przy 
stępuje obecnie do znacznego rozsze­
rzenia akcji obozowej w okresie zi­
mowym. W czasie feryj Bożego Na­
rodzenia, które w roku bieżącym 
trwać będą trzy tygodnie, zorganizo­
wany zostanie szereg kursów i obo­
zów narciarskich. Obozy organizo­
wane będą przedewszystkiem na te­
renach górskich i podgórskich, przy­
czem znaczna ilość kursów odbędzie 
się na Huculszczyźnie.

Ogółem projektowane jest zorgani­
zowanie czterech kursów instruktor­
skich oraz 160 obozów.

Ostatnie nowości jesienne na płaszcze, ko- 
stju.my i suknie poleca: MAGAZYN BŁA- 
WATNY B. GARLINSKI, Sosnowiec, 3-go 
Maja 19, tel. 12-30. 7755

LITWINOW
POCHODZI Z BIAŁEGOSTOKU.
W ostatnich dniach w miasteczku 

Różany pod Słonimem otwarty został 
„jeszybot* 1 (religijna uczelnia żydow­
ska) im. rabina Sabataja Wałacha. 
Jak się okazało, rabin ten, zmarły 
przed kilku laty, był rodzonym dziad 
kiem komisarza spraw zagranicznych 
Litwinowa.

Sam minister Litwinow pochodzi z 
Białegostoku, gdzie po dziś dzień za­
mieszkuje jego ojciec, pośrednik han 
dlowy.

Te szczegóły, dotyczące pochodze­
nia obecnego wysokiego dostojnika 
sowieckiego wzbudziły zrozumiałe 
wrażenie w szerokich sferach.

Pamiętaj o
V
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PREMJERA W TEATRZE.

FANNY
komedja w 4 aktach M. Pagnole 
w przekładzie B. Gorczyńskiego. 
Tytuły dwóch komodyj Pagnola: 

jMarjusza**  i obecnie wystawionej 
„Fanny**  są mechanicznie rozłożone­
mu nazwami na przestrzeni dwóch 
czteroaktowych czy może raczej jed 
nej wielkiej sztuki w ośmiu aktach 
Że pierwsze cztery akty zatytułowa­
ne są „Marjusz*',  a drugie ^Fanny'*  
to jest to kwestją absolutnie obojęt­
ną, bo mogłoby być i naodwrót. Wła­
ściwym jednak bohaterem pięknej i 
wzruszającej komedji Pagnola nie 
jest wcale Marjusz lecz młoda ładna 
i z ujmującą prostotą zakochana Fan­
ny-

„Marjusz'1 kończy się tem, że mło­
dzi już po pierwszych wybuchacl 
płomiennej południowej miłości roz­
chodzą się: jego ciągnie morze, groź­
ny rywal Fanny.

Dziewczyna została sama z matką 
wyrzucającą jej lekkomyślność i 
przeklinającą Marjusza w obecności 
tęskniącego za nim jego ojca Ceza­
rego. I może tęsknota i żal tych troj­
ga i tego czwartego starego Panisse‘a 
beznadziejnie zakochanego w Fanny 
roztopiłby się w słońcu marsylskim. 
gdyby nie ktoś, kto jeszcze miał na­
dejść... Fanny ma zostać matką.

To, co mogłoby być źródłem po­
wszechnej radości, gdyby Marjusz 
pozostał w domu i ożenił się z Fanny 
wywołuje teraz popłoch w rodzinie 
Jedynym ratunkiem jest szlachetny 
i wyrozumiały Panisse, tylko trzeba 
ukryć przed nim straszną prawdę 
Fanny jednak nie chce kłamać. Mi 
mo jednak, że przyzna się do macie­
rzyństwa, Panise ożeni się z nią i bę­
dzie najczulszym ojcem jej dziecka j 
i tak tem przywiąże do siebie Fan-j 
ny, mimo swej starości, że nawet po­
wrót Marjusza i jego upominanie się 
o prawa ojca i kochanka nie zdoła­
ją zepsuć szczęścia rodziny Panis- 
ee‘ów. Marjusz przegrywa i wraca na 
morze. Nie odniósł zwycięstwa nad 
nim młodym i dzielnym marynarzem 
stary Panisse lecz dziecko w kołysce 
które musi mieć czułego opiekuna 
Ono też niewidoczne i najsłabsze da­
je sobie radę z sercem starego Ce­
zara, który dla dobra wnuczka godzi 
mę na powtórny wyjazd syna na 
morze.

Mądrość życiowa komedji pegno- 
iowskiej aa gorzkostony smak wody 
morskiej- Jej subtelności i wzrusze­
nia pokryte są warstwą rubassności 
ludzi prostych, nadbrzeżnych sklepi­
karzy i marynarzy. Nielada urok 
tkwi w tem, że pod szorstką powło­
ką wymyślań, gniewów i nieom?' 
bójki odgadujemy gorące serca, naj­
mocniej do siebie przywiązane. Ro­
mantycznej miłości i najczulszego 
przywiązania przyjacielskiego ludzie 
prości i uczciwi nie noszą na pokaz 
dla całego świata, ale wstydliwie cho­
wają je pod pokrywką czasem nawet 
wulgarności, ale też tak ochronione 
przywiązanie może w decydujących 
momentach wybuchnąć z większą si­
łą, bo nie było ono używane na co- 
dzień.

Do oceny gry artystów, którzy n- 
trzymali się na dobrym poziomie 
„Marjusza**,  niewiele się już do do­
rzucić. Trzeba tylko powiedzieć, że 
p. Szafrański w roli Cezarego, który 
w „Fanny" przeżywa swój drama! 
opuszczonego ojca i nieprawegc 
dziadka, dal manifestację żywiołowo­
ści, przepajającej sztukę ragnola.

Pozostali, a więc: pp. Sobotkowska 
Arciszewska, Chrzanowska, Mikoła­
jewski, Gołaszewski i inni ani trochę 
nie pokrzywdzili „Fanny**  na rzecz 
jak wiadomo doskonale granego i 
wyreżyserowanego (Mikołajewski) 
„Marjusza".

Ćw..

205 dni
ROKU SZKOLNEGO.

Na podstawi0 rozporządzenia ministra 
oświaty ustalony został czas trwania ro­
ku szkolnego i rozkład zajęć w gimna- 
eja-ch nowego typu. Rak szkolny składać 
S»e ma > ecmadmnici 205 dni zajęć pojrychlo usunięte.

adbcannfn niedzirf, świąt i prrerr w o- 
kresie feryj letnich, i zimowych.

Rek szkolny dzieli eię na 4 okresy po 
dwa okresy w każdem półroczu, przy­
czem za koniec pierwszego półrocza przy 
jęte są ferje Bożego Narodzenia.

Hojny opiekun społeczny
na rachunek magistratu.

uwagę na niewłaściwe postępowanie, 
bowiem nie ma on prawa wydawać 
tego rodzaju skierowań- Lekarzowi 
należność już uregulowano, a felczer 
jeszcze czeka.

Chodzi tu jednak o co innego, mia­
nowicie o właściwe ustosunkowanie 
się władz komisarycznych do postęp­
ku p. opiekuna, jeżeli bowiem nie był 
on upoważniony do wydawania kar­
tek ao lekarza lub felczera i robił to 
na własną rękę, to z jakiej racji ho­
norowano cudze zobowiązania. 
Wszak opiekunów społecznych jest w 
Będzinie sporo i gdyby każdy chciał 
w podobny sposób postępować, to kto 
wie, czy nawet oszczędności na umy­
słowo chorych i kol on j ach letnich 
wystarczyłyby na pokrycie tych zo­
bowiązań.

Jeżeli p. Bolimowski wiedział, że 
skierowań takich wystawiać nie mo­
że, a jednak to robił, powinien po­
nieść konsekwencje i należność z te­
go tytułu sam zapłacić, a w żadnym 
razie podobne należności nie powin­
ny być pokrywane z pieniędzy pu­
blicznych.

Niedawno wspominaliśmy o za- 
nieozczonem w JŁrpresie Zagłębia'*  
sprawozdaniu z gospodarki władz ko- 
nisarycznych Będzina, w którym to 
sprawozdaniu za największy ^uk- 
jes**  uznano duże oszczędności, po- 
•zynione przy leczeniu chorych umy­
słowo i na iLolonjach letnidh dua 
młodzieży szkolnej. Szkoda, że inne 
.oszczędności**  pominięto.

Np. jeden z opiekunów społecznych 
o. Bolimowski, niewiadomo na jakiej 
;odstawie, wydawał osobom, które 
dę o to do niego zwracały, kartki 
lo lekarza, bądź też do felczera o 
udzielenie zgłaszającym się pomocy 
ekarskie Ł

P. opiekun byłby dłużej jeszcze u- 
lawał dobroczyńcę z cudzej kiesze­
ni, lecz przeszkodzili mu w tem udzie 
'ający porad i pomocy lekarz z fel- 
•zerem, którzy wystawili Magistrato­
wi rachunki za czynności, spełniane 
aa polecenie p. Bolimowskiego. Spra 
wa oparła się o władze komisarvcz- 
ae, które nie wiedziały co z tym fan­
em zrobić, wreszcie wydano orzecze­

nie, ii lekarzowi trzeba zapłacić, a 
1 obroczynnemu opiekunowi zwrócić

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK

Dziś Ofiarowanie NMP.Ł» z i z Utiaroi
JuLr° Cecylji

Wtorek
Wschód słońca 7 m. 7. 
Zachód „ 15 m. 52.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAjGŁĘBEE: MBss Ftana. — G3as puNtyn". 
EDEN: Noc w Kdme.
PAŁACE: Pieśń wad picśntemiŁ

BĘDZIN
APOLLO: zóittyla&rię 9 9t®pr

:hodm-
NOWOŚCI: UśmSech szczęścia i 

sa gra.
DĄBROWA

WANDA: „Przęśl Matnirą'’ — 
jdiradiy*'  z Kem .Maynardem.
ARS: Uśmiech szczęścia.

ZAWIERCIE.
STELLA: śwtbafla ? cfenfte ntóTOości

------ o—
X OSOBISTE. Jak się dowiadujemy, o- 
’>ecny referent wydziału bezpieczeństwa 
w starostwie będzińskiean p. Adam Cho- 
ezyński przechodzi do starostwa w Kra­
kowie, a stanowisko p. Choezyńskiego 
obejmie p. Władysław Szczerbiński.

Urzędnik starostwa będzińskiego p. 
Jan Porwsiewicz ozyśkał na Uniwersyte­
cie JagaeUońskim tytuł magistra praw.
X ZORGANIZOWANIE ŚWIETLICY 
SZKOLNEJ W CZELADZI. Przy szkole 
powszechnej rar. 3 i 4 w Czeladzi na 
Skałce zorganizowano świe^icę dla b. 
wychowanków, a w mb. sobotę odbyło 
się pierwsze zebrani© członków, na lctó- 
rem wybrano zarząd, do którego weszli: 
pp. Sztuka, Jano^ówna, Lasoń, Żuirkówna, 
Polakowski, Siudalk, Gauszczykówina; do 
komisji rewizyjnej pp.: Nocoń, Nowa­
kowski i Knilówna.
X SZWANKUJĄCE ŚWIATŁO. Czytel­
nicy z Dąbrowy skarżą się, iż od pewne­
go czasu, prawdopodobnie skutkiem ja­
kiejś niedokładności lub uszkodzenia na 
linji, lampy w mieszkaniach gorzej świe­
cą, przyczem często światło drga, co przy 
niektórych zajęciach stanowi dość dużą 
niewygodę. Sądzić należy, iż jest to zja­
wisko chwilowe i przyczyny wywołują­
ce wspomniane niedokładności zastaną

„Wąwóz

Rozkład zajęć obejmuje 38 godziwy 
lekcyjne tygodniowo. Zasadniczą inowa- 
cją jest wprowadzenie dwóch godzin, po­
południowych w tygodniu przeznaczo­
nych na gry i zabawy szkolne.

Teatr miejski w Sosnowcu
DzM po eeoMuch najmższycś (porter 1 at, 

amfiteatr i gal er ja 50 gr.) komedja francu­
ska M. Pagtnola pjt. „AŁVTl JUS2?', w której 
główne role kreują pp. Sobottkowska i Go­
łaszewski. Dzięki twej pogodzie j słonecz­
nemu humorowi można zaliczyć ^larjusaa“ 
do najpiękniejszych komodyj obecnego sezc 
nu. W przygotowaniu reżyserekiesm dyr. E. 
Szafrańskiego sztuka Grzymaiy-Siedlećkiego 
■pt „SPADKOBIFRCA*  jnt wkrótce ukaże 
się na repertuarze.

REPERTUAR.
Wtorek dnia 21 bzu. o godz. 20J.5 „Ma- 

rjusz" po cenach najnitsaycA Parter 1 
amfiteatr i galerja 50 gr.

Środa drria 22 bm. o godz. 00.15 „Fanny*  po 
eonach zniżonych.

Teatr Polski w Katowicach
nie

do

REPERTUAR
Wtorek 21 ban. „Pieniądze ło jednak 

wszystko*.
Środa 22 bjm. „Moja głupia mamusia". 
Czwartek 23 bjm. — „Papa*  premjera. 
Sobota 25 bjn. popoL „Wielki człowiek 

małych interesów*  — wiecz. „Papa1*.
Niedziela 2 6bjm. o godz. 1 praedpoł. Aka­

demia ku uczczeniu 25O-ej rocznicy Odsieczy 
Wiednia staraniem dzielnicy Śląsk. „Sokoła*.

Za kilka dni
OFICJALNE uruchomienie nowej 

UNJI TRAMWAJOWEJ.
W dniu wczorajszym tramwaje kmr- 

sująCe na nowej linji w Sosnowcu (od 
Milowic do uL 1 Maja) w godzinach po­
łudniowych zjechały do remizy. Okazu­
je się, to tramwaje kursowały tylko na 
próbę, aby ustalić rozkład jazdy. Uru­
chomienie ponowne nastąpi za kilka dni, 
po nadejściu oficjalnego zawiadomienia 
z Ministerstwa komunikacji o przyjęciu 
linji i zezwoleniu na tymczasowe uru- 
chomenie tramwajów. Zezwolenie to bę­
dzie tymczasowe do czasu rozstrzygnię­
cia sporu, kto ma prawo udzielenia kon­
cesji: miasto czy Ministerstwo kcnr.Mii- 
kacji.

x SPRAWA korcowego w czela­
dzi. Z Czeladzi donoszą nam, że magi­
strat dotychczas jeszcze nie wypłacił 
wszystkim zainteresowanym korcowego, 
a natomiast zaopatrzył szereg osób w 
karteczki, których jednak nie realizuje 
z bratku środków. Jeżeli się weźmie pod 
uwagę, że korcowe wpłynęło do magi­
stratu przed kilku miesiącami, to chytba 
był dostateczny czas, ażeby wreszcie lu­
dziom wypłacić kh n-deżzśoścL

Nie grają już
W TRZY KARTY.

Dająca się dotkliwie we znaki naiwnej 
ludności plaga w postaci oszukańczej 
gry w trzy karty, pasek, naparstek lip 
kombinacyj, zaczyna znikać, a to skut­
kiem zarządzenia Ministerstwa sprawie- 
dliwośei, aby sprawy o tego rodzaju o- 
szustwa, karane dotychczas administra­
cyjnie, kierować na drogę sądową. Po­
nieważ za przestępstwa te grozi kara do 
5 lat więzienia, obecni© oszraikańczy pro­
ceder już się nie opłaca, z uwagi na du­
że ryzyko, to też na terenie nip. Zagłę­
bia, gdzie z gier tych utrzymywała się 
cała falanga oszustów, których ofiarami 
byli głównie ślązacy i ludność wiejska, 
po wydaniu wspomnianego zarządzenia 
oszukańcze gry znacznie się zmniejszyły 
i zczasem zupełnie znikną, dzięki dużej 
karzĄ grożącej za to przestępstwo.

o ■
Skład kradzionych towarów

W PIWIARNI WAJSBERGÓW.
Przed paru dniami donieśliśmy o are­

sztowaniu przez wydział śledczy PIP. w 
Sosnowcu znanego złodzieja Lejby Pe- 
trankera z Łodzi, od którego odebrano 
pochodzące z kradzieży futro oraz toreb*  
kę damską. Podczas dochodzenia ustalo­
no, że futro i torebka pochodzą z kra­
dzieży mieszkaniowej, dokonanej w o- 
statnich dniach na szkodę Berty Kełer 
w Katowicach (Moniuszki 3), gdzie ze­
brano różne przedmioty, łącznej wartości 
10.000 zi. Poszkodo wana Keforowa roz­
poznała w futrze i torebce swą własność.

W związku z aresztowaniem Petran- 
•kera, ustalono, to był on w kontakcie z 
właścicielami piwiarni w Sosnowcu przy 
ml. Głowackiego 1, braćmi Wdlfean i 
Szurałom Wajsbergami.

Podczas rewizji przeprowadzonej w 
piw iami Wajsbergów zakwestionowano 
większą ilość bielizny, płótna i materja­
łów na suknie, pochodzących z kra­
dzieży.

Wajstbergowie wraz z częścią zakwe­
stionowanego towaru zostali przekaza­
ni do dyspozycji policji śląskiej. Część 
bielizny i materjałów znajduje się w wy 
dziale Śledczym PP. w Sosnowcu do dy­
spozycji właścicieli.

----- o-----
X POŚWIĘCENIE LOKALU CHÓRU 
KOŚCIELNEGO W GRODŹCU. W nie­
dzielę 10 bm. w Grodźcu przy ul. Ko­
ściuszki 24 odbyło się poświęcenie loka­
lu chóru kościelnego imieniem „Najsłod­
szego Serca Jezusowego*'.  Uroczystość 
poświęcenia lokalu, zapoczątkowana zo­
stała występem chóru mieszanego pod 
batutą p. Zajkowskiego, poczem miejsco­
wy ks. proboszcz Stanisław Bilski doko­
nał aktu poświęcenia w asyście patrona 
chóru ks. wikarjusza Józefa Chwistec- 
kiego. Po poświęceniu ks. proboszcz wy­
głosił okolicznościowe przemówienie o 
zadaniu chóru kościelnego, życząc mn 
pogodzenia i owocnej pracy. Następnie 
w krótkich słowach ks. wikarjusz Chwi- 
stecki dziękował ks. proboszczowi za 
wynajęcie lokalu dla chóru i podkreśla­
jąc wskazówki ks. proboszcza również 
życzył chórowi zgodnej i owocnej pra­
cy, poczem organista p. Zajkowski po­
dziękował obu księżom za opiekę nad 
chórem. Na zakończenie chór męski od­
śpiewał pieśni: „Hej Wiedzy**  i „Gau­
deamus".
X WALNE ZEBRANIE LOPP. W SO­
SNOWCU. W dniu 23 bm. o godz. 19.30 
w lokalu Komitetu miejskiego LOPP. w 
Sosnowcu przy ul. Dęblińskiej 1 odbę­
dzie się nadzwyczajne walne zgromadze­
nie delegatów Kół Komitetu miejskiego 
LOPP. w Sosnwe u z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) zagajenie i wy­
bór przewodniczącego i sekretarza, 2) 
odczytanie protokółu z ostatniego wal­
nego zgromadzenia, 3) sprawozdanie za­
rządu, 4) sprawozdanie komisji rewi­
zyjnej, 5) rezygnacja zarządu. 6) wy­
bory.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. O- 
negidajszej noery skradziono ze składu 
Dawida Siwtka w Dąbrowie (Piłsudskie­
go 2) w Dąbrowie dwa foteliki i stolik. 
Zawiadomiona o kradzieży policja ujęła 
■wkrótoe złódziejia, którym okazał się 
Ludwik Nowak, zamieszkały w Dąbro­
wie, przy ul. Kołłątaja 24. Skradzione 
meble odebrano, Nowaka zaś przekaza­
no do dyspozycji władz sądowych.
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LEC PIEŚNI POLSKA! ■■■■
II llllllll IIWII lllllillllilllIII IIIIWUIMII- NA UROCZYSTOŚĆ ŚW. CECYLJI.

..^zień 22 listopada jest dniem, w 
,°rym, jak Polska długa i szeroka, 

^'“ywają się różnego rodzaju impre- 
2 artystyczne ku czci św. Cecylji, 
w‘*onki  muzyków i śpiewaków.
jest rzeczą powszechnie znaną, 

ittaaą, że śpiew i muzyka stanowią 
I ezS'Przecznie jeden z wielu ważnych 
rYŁników, łagodzących ciężkie i 
ediarwne niejednokrotnie dzisiej- 

G) są nietyilko przyja-
radujących się, ale przynoszą 

G°jenie w troskach naszych i amut- 
ach dnia codziennego.

, ”Tieśń i muzyka — to potężna broń 
* Walce z ciemnotą i barbarzyń- 

mas, to istotnie odżywczy po- 
arm duchowy, najłatwiej przytem 
trZenikający w najgłębsze warstwy 
Aizkośei11 — tak to określa najwię- 
vszy współczesny nasz kompozytor 
*̂rol  Szymanowski.
i rzeczywiście jest pieśń i muzykaj 
Wszechwładną panią, a sile jej 

w nikt nie jest w stanie się <
^od wpływem jej czarodziej; 

^iałania dokonywują się w duszyi 
^szej, niejednokrotnie dla nas sa­
mych niewytlomaczone zmiany. Wy­
wołuje uczucie błogości, wyciska łzę 
^O-utku, dreszcz zgrozy przejmuje 
buchacza.
p Pięknie to ujmuje mistrz tonów 
*hderewski, twierdząc, że „żaden z 
brodów na świecie nie może siei 
^szczycić takiem, jak nasz, bogac­
zem uczuć i nastrojów. Na harfę 
Narodu, naciągnęła ręka Boża bez- 
rtńar strun cichych i rzewnych, po- 
Jężnych i głośnych. Mamy miękkość 
kochania i dzielność i liryzm, szerol^i 
Płynącą falą i siłę rycerską waleczną: 
^amy tęsknotę dziewiczą i męską 
^zwagę i smutek tragiczny starca i 
lekkomyślną młodzieńca wesołość”.

A rola pieśni i muzyki w dziejach 
“aszego państwa również nieposletT 
5’ą odgrywa rolę: wspomnij my pieśń 
Naszego rycerstwa Bogu Rodzica pod 
Grunwaldem, która zadecydowała o 
*Wycięstwie nad Krzyżakami, wspom 
Pijmy walkę Jana III pod Wiedniem!

A czy pieśń nie zagrzewała do wy- 
t^Wania i nie dodawała otuchy wszy- 
&Lkim bojownikom za naszą wolność 

powstaniach
. A żołnierz polski, który krwią iwo- 
Ja znaczył pola bitew w okresie woj- 
Py światowej, nie zawdzięcza wiele 
?hkcesów swoim beztroskim piosen- 
?otn które kazały mu pogardzać 
^tiercią i bez narzekania znosić nad- 
Wlzki trud

A czyż nie zawdzięczamy w dużej 
kierze umiłowaniu pieśni przez lud 
górnośląski — przyłączenia ziemi tej 
óo Macierzy — które to umiłowanie 
^rywodzi się z głębokiej miłości Oj- 
P^yzny, opiewanej w pieśni ludowej

Zatrzymanie przemytników
Z ZAGŁĘBIA DĄBR.

Na odcinku granicznym pod Brzezi- 
oa«nj Śl. zatrzymano w ub. sobotę na go- 
^eym uczynku przekraczania granicy 
®ez dokumentów, natomiast z towarem 
I^ochodzenia niemieckiego następujące 
t^aby z Zagłębia Dąbr.: Zygmunta Kor­
zyńskiego (5 kg. orzechów laskowych, 
GJja kart do gry), Leolkadję Gątarską 
« kg. chlleba świętojańskiego i 2 kig. ro­
dzynków), Piotra Pliwtę z Lagiszy (10 kg. 
Pomarańcz, 2 kg. rodzynków i flaszkę 
^ggi) oraz Janinę Szostak ową z So- 
^owca, która szła na „szpicy ‘ bez to­
gami. —■

W niedzielę zaś również na tym sa- 
®iym odcinku rozbita została przez pa- 
Gol straży granicznej 6zajka przemytni­
ków z Zagłębia. Większość członków 
^ajki zdołała wycofać się na stronę nie­
miecką, z wyjątkiem trzech, a miamowi- 
c(e Jana Lacha, Stefana Dziekana i Fran- 
J^sska Sobola, wszyscy z Czeladzi, przy 
których znaleziono 36 kg. rodzynków. 
Ponadto znaleziono porzucone przez 
^iegłydh przemytników 10 kg. rodzyn­
ków.

Zatrzymanych oraz zakwestionowany 
Przemyt oddano do dyspozycji urzędu 
^sUjąco w Brzezinach śil 

przekazywanej z pokolenia na poko­
lenie.

To też w dniu uroczystości św. Ce­
cylji winien się podnieść potężny 
odzew z piersi naszej: Nie ustawaj- 
my w krzewieniu pieśni, niech echo 
jej idzie poprzez pola i lasy, niech 
mknie z poszumem fal naszego Bał­
tyku, niech się rozbija o skalne 
szczyty naszych Tatr.

Jeśli chodzi o Zagłębie, to powagę 
uroczystości powiększa i uświetnia 
jeszcze i ta okoliczność, że po raz 
pierwszy -— z inicjatywy sekcji chó­
ralnej Polskiego Związku zawodowe­
go pracowników przemysłowych i 
hanodowych Rz. P. w Sosnowcu, do­
szło do tak pożądanego wspólnego 
wystąpienia wszystkich zespołów 
śpiewaczych świeckich i kościelnych 
pracujących na naszym terenie, któ-

js^kiegc iRwący strumień „wodociągowy
r /-I I1C <7 A VI ______________________________ _   _ _ _

Firma Ulen, która przeprowadzała 
urządzenia wodociągowo-kanalizacyj 
ne w Sosnowcu nie pozwala zapomi- 
tać o sobie. Zarząd miasta odczuwa 
jej pobyt w Sosnowcu niemal codzień 
nie z powodu kłopotów finansowych 
wynikłych ze związania się z tą fir- 
ną. Przeciętny obywatel, jak to zwy­
kle bywa, zapomniał już o eksploa­
tatorach amerykańskich. W ubiegłą 
uiedzielę jednak, „Ulen“ przypomniał 
się ulicy Północnej Sosnowca.

Oto w godzinach południ owych po 
■żęły tryskać fontanny wody. Wkrót­
ce fontanny zamieniły się w rwący 
strumień czyniący wyrwy i zalewa­
jący okoliczne pola. Okazało się, że 
iękł rurociąg, którym spływa woda 
z basenu w Zagórzu do Sosnowca. 
Zaalarmowano natychmiast pogoto­
wie wodociągowe w Sosnowcu, które 
w pół godziny przybyło na miejsce 
nastawiając zaipory i przerywając w 
en sposób upływ wody.

Pęknięcie rurociągu nastąpiło wsku 
ek niewłaściwego ułożenia na ka­

mieniu zamiast na „poduszkach1* pia-

Sensacyjne aresztowanie 
przemysłowca łódzkiego.

W aferę wmieszana jest również 
bratowa Zofja Glace, przebywająca 
obecnie w Wiedniu-

Aresztowany Glass był radcą Izby 
przemysłowo-handlowej oraz sądzią 
handlowym.

W miarę postępowania śledztwa, 
spodziewane są dalsze aresztowania 

Zrozumiała rzecz, iż do czasu za­
kończenia śledztwa, szczegóły sensa­
cyjnej afery trzymane są w taje­
mnicy.

Wiadomość o aresztowaniu znane­
go potentata finansowego wywołała 
w sferach handlowych i przemysło­
wych Łodzi olbrzymie wrażenie i po­
ruszenie.

Dnia 17 b.m. wyjechał do Łodzi sę­
dzia śledczy okręgowy II rejonu p 
Z. Nowak z Sosnowca i dokonał re­
wizji u znanego na łódzkim terenie 
>ogatego kupca węglowego i przemy­
słowca Bernarda Glassa, właściciela 
kilku dużych nieruchomości i willi.

Po przeprowadzonej rewizji Glass 
został aresztowany i odstawiony do 
więzienia śledczego.

Aresztowanie pozostaje w związku 
z oszukańczem prowadzeniem ksiąg 
handlowych i ukryciem tychże, do­
konanych w związku z eksportem wę­
gla z Zagłębia Dąbrowskiego, skut­
kiem czego skarb państwa poniósł 
olbrzymie straty, wynoszące setki 
tysięcy złotych. 

Wczoraj w Sądzie okręgowym odbyła się 
rozprawa przeciwko mieszkańcowi wsi Grod­
ków, powiatu Będzińskiego, 23-letniemni 
Edwardowi Mielczarkowi oskarżonego o usi­
łowanie zabójstwa na osobie Stanisława 
Pawittusińskietgo.

Jak widać z akbu oskarżenia, Milczarek 
pobity kiedyś przez Pawlusińskiego, poprzy­
siągł mu zemstę. Krytycznej nocy Milczarek 
uzbroiwszy się w rewolwer zakradł się poci 
okno. Plan się jednak nie udał, gdyż Pawiu- 
ińsld. który nocy tej nie mógł zasnąć, usły­
szawszy jakieś podejrzane szmery pod 
oknem, raptownie zerwał się z łóżka i rzu­
cił się w głąb pokoju. W tej właśnie chwili 
padł strzał, a w chwilę potem ktoś zaczął 
uciekać. Kiedy Pawluisiński podbiegł do 
ożna. .Boanai ■" uciekającym mężczyznę. swe-

Strzały w okno
Strzelec posiedzi 6 lat w więzieniu.

go wroga Milczarka. Zawiadomiona o wy­
padku policja, Milczarka aresztowała.

Na rozprawie oskarżony do usiłowania za­
bójstwa się nie przyznał i oświadczył, że 
jeśli strzelał, to tylko dlatego, ażeby na- 
■iraszyć Pawłusińskioh. Co innego jednak 
zeznali świadkowie. Opowiedzieli oni, że 
Milczarek od dłuższego tuż czasu nosił się z 
zamiarem pozbycia się Pawlwsińskiego i cze­
kał tylko na okazję, by z nim skończyć. 
Na przeszkodzie stał brak rewolweru. Bę­
dąc kiedyś na zabawie, Milczarek zobaczyw­
szy u jednego ze zmajoimych rerwower, wyr­
wał m go z ręki i zbiegł. Z tego właśnie re­
wolweru strzelał do Pawlusińskieso. 

, W wyniku rozprawy sąd skazał Miteanka 
“ila 6 lat wiezienia, z pozbawieniem pna*  na 
vsdeż lat. aakrasta

re odbędzie się w niedzielę 26 b.m 
w sali kinoteatru „Pałace4*.

Fakt ten może mieć doniosłe zna­
czenie dla przyszłych poczynań na 
polu pracy artystycznej, która przy 
zjednoczonym wysiłku bezwątpienia 
wyda 
do 
w • 
może nie____________________ ___ .__
nosili się do tego ruchu z rezerwą, ale 
z powodu nikłych wyników pracy 
poszczególnych zespołów, które nie- 
zasiilane nowemi twórczemi pierwiast 
kami nie potrafiły rozwinąć się do 
poziomu wymaganego przez wybred­
niejszego słuchacza.

Komitet organizacyjny wyraża na­
dzieję, że społeczeństwo oceni nale­
życie jego wysiłek — i poprze tę im­
prezę przez tłumny w niej udział.

da piękne owoce i przyczyni się 
podniesienia kultury muzycznej 

Zagłębiu, którego to mieszkańcy 
1___ ie dla braku zamiłowania, od-
™ się do tego ruchu z rezerwą, ale 
----- 'odu nikłych wyników, pracy

W

na ul. Północnej w Sosnowcu.
skowych. Zamiast piaskiem rurociąg 
obłożony był ze’ wszystkich stron 
kamieniami.

Z powodu pęiknięcia rurociągu wy­
ciekło około 1000 metrów sześcien­
nych wody- Do Sosnowca dopływ wo­
dy ani na chwilę nie został przerwa­
ny bowiem rozpoczął funkcjonować 
drugi rurociąg, którym tłoczenia jest 
woda pompami wprost z Maczek. Wy­
jaśnić trzeba, że normalne zaopatry­
wanie Sosnowca w wodę odbywa się 
w ten sposób, że Maczki pompują wo­
dę do zbiornika w Zagórzu, a stamtąd 
spływa ona grawitacyjnie do sieci 
wodociągowej w Sosnowcu. Wskutek 
pęknięcia • rurociągu z Zagórza, sieć 
wodociągowa z Sosnowca zasilana 
jest bezpośrednio z Maczek innym 
rurociągiem.

Pęknięcie rurociągu na tri. Północ­
nej wykazało konieczność poprawy 
na większym odcinku (około 300 me­
trów) na całym bowiem tvm odcinku 
rury nie spoczywają na „podusz­
kach piaskowych’*.

Rok więzienia
ZA OlBRAZĘ WŁADZ.

Dnia 14 czerwca rb. posternmkowy Pil*.  
Władysław Perek, powiadomiony został 
przez biletera autobusu Mikołaja Łusz- 
czyńskiego, że na przystanku przy uŁ 11 
Listopada w Sosnowcu znajduje się ja­
kiś osobnik, który zaczepia przechod­
niów, żądając od nich w natarczywy 
sposób pieniędzy na wódkę. Kiedy po 
przybyciu na miejsce posterunkowy za­
mierzał odprowadzić osobnika tego do 
komisarjatru, zaczął on lżyć ordyn.arne- 
nu słowami państwo polskie, uwłaczać 
czci PreŁ Rzeczypospolitej, ubliżać 
marsz. Piłsudskiemu oraz znieważać po­
sterunkowego. Jalk się okazało, był to 
mieadkainiec Sosnowca, 38-4etai Kazi­
mierz Rakowski, którego aresztowano i 
osadzono w więzieniu.

Epilog tego zajścia rozegrał się wczo­
raj w Sądzie okręgowym. Na rozpraw ie 
oskarżony tłumaczył się, że był tak pi­
jany, iż przebiegu zajścia nie pamięta. 
W wyniku rozprawy sąd skazał go za 
obrazę państwa i Prezydenta po 8 mie- 
sięcy więzienia, za obrazę marsz. Piłsud­
skiego na 4 miesiące oraz za obrazę po­
licjanta na 2 miesiące więzienia, łącznie 
na 1 rok więzienia.

Międzynarodowy kieszonkowiec
ARESZTOWANY W SOSNOWCU.

Onegdaj aresztowany został w So­
snowcu podejrzany osobnik, podający 
się za niejakiego Franciszka Ciszow 
skięga.

Jak się okazało, rzekomy Ciszewski 
jest międzynarodowym złodziejem kie­
szonkowym, stałym mieszkańcem Kicie, 
poszukiwamiym między innemi przez po­
licję częstochowską, skąd w swoim cza­
sie zbiegł. i

Aresztowanego kieszonkonrea przekaz 
zano do dyspozycji poliqp w Częstocbo- 
wie. i

——o——
X KRADZIEŻE. W nocy * ub. soboty na 
niedzielę skradziono ze sklepu Eleonory 
Trybu lec w Zagórzu różne artykuły, 
wartości 200 zł.

Z fabryki wody sodowej Stefana Zaj- 
ligjianka w Dąbrowie (Krótka 5) skra­
dziono 3000 korków poreelanowyah do 
bwteflek, wartości 260 zŁ

Z komórki Pasermana w Sosnowcu 
(Kołłątaja 6) skradziono pozostawiony 
chwilowo przez Romana Hroboka » 
Szairloeińca rower, wartości 40 xi.

KOMUNIKATY
= ZE STÓW. PAŃ MILOS. ŚW. WINCENTE­
GO A PAULO PARAF JI NOWY - SffiELEGj 
Dnia 21 bm. (wtorek) odbędzie się zwykłe, 
.zebranie na. plebanji o godz. 4 popołudniu.! 
Zarząd prosi uprzejmie członkinie o punkta-1 
alne przybycie.
= ABSOLWENCI M. S. H. T. PŁOCKffiGO. 
Tymczasowy zarząd Koła absolwentów MI 
S. H. T. PiŁockiego zawiadamia kol. kol. ab«( 
soliwenitów, że w niedzielę dnia 26 bm. oj 
godz. Id w pierwszym terminie i o godz. l-l.lS 
w drugim, bez względu na ilość o-bectnych.' 
odbędzie się walne zebranie, na którem nas 
stąpi zatwierdzenie statutu i wybór władz) 
Zebranie odbędzie się w lokalu własnym 
przy ulicy Targowej 12. Obecność wszyst­
kich kolegów pożądana.
— SPRAWOZDANIE Z AKCJI ZBIÓRKI 
UUCZNOKJ na terenie Będzina na rzecz To- 
warzy-dwa popierania budowy publicznych 
szkół powszechnych przedstawia się nastę­
pująco: inicjatorem zbiórki w myśl okólnika 
delegata okręgu T.P.Bd?b.P. w Sosnowcu! 
było Koło kierowników szikół powszechnych1 
w Będzinie. Na posiedzeniu Kola postanowio­
no zaprosić do współpracy wszystkie szkoły. 
Koła T. P.BTbL1., Oipieki szkolne i niektóre 
instytucje społeczne. Na organizacyjnem ze­
braniu wymieńiomych instytucyj wyłoniono 
komitet i wyznaczono termin zbiórki na dzień 
12 bm. W oznaczonym dniu poza komitetem 
w akcji zbiórkowej wzięło udział 50 parj 
kwesdarzy w kinach, na ulicach i w zamoż- 
niepszych domach. Woreczków do zbierania 
ofiar uruchomiono 31.

Zebrano: na ulicach i w kinach — 371.8t 
zł., po domach — 525 zł., w tem 1 członek 
dożywotni, razem — 606.71 zł.

Stosunkowo mały dochód ze zbiórki ulicz­
nej tłomaczy się tem, że uroczystości powia­
towe, związane ze świętem niepodległości, w! 
tym roku odbyły się w Sosnowcu i że’ w 
dniu zbiórki w ciągu całego dnia była fa­
talna pogoda. Kwota 69631 zł. w dniu 15 h m ! 
nadana została czekiem na P.K.O. W calach 
propagandy na rzecz Tow. P-B^JSjP. w d-ni-n 
zbiórki odbył się pochód, który z orkiestrą 
na czele przeszedł ulicami miasta. Pochód 
tworzyły delegacje szkół. Uczestnicy pocho­
du nieśli transparenty z odpowiedziiesmi ry­
cinami i napisami. Sprzedażą cegiełek i nale­
pek podjęły się kola T.P.B-P.SJ*.  we wła-



G. 4R1 ymt tACHDDNr wtorek 21 listopada 1955 roku. flr. 52?.

KRO KIKA ZAWIERCIA
X KU CZCI ŚW. CECYLJI. Staraniem 
nadzwyczaj .nuchliwej „Liry1 obchodzo­
no w uł>. niedzielę w Zawierciu święto 
patronki śpiewaków św. Cecyflji. Uro­
czystość ta odbywała się pod pretdktora- 
tean ks. kan. B. Waj-zlera. O godz. 10.30 
ramo Tow. śpiewacze „Lira" udało się ze 
sztandarem do kościoła paraf ja Ln-ego, 
gdzie uroczyste nabożeństwo odprawił 
ks. dr. Alojzy Neumantn, podniosłe ka­
zanie zaś wygłosił ks. prałat Zientara. 
O godz. 6 wiecz. odbyła się w Domu lu­
dowym uroczysta akademja, z łaskawym 
współudziałem p. M. Wróblewskiej z Po­
gnania. Akademję, wobec szczelnie wy- 
wypełnionej sali, zagaił prezes J. Pa- 
J.uóh, poczem referat o życiu św. Cecy- 
Jji wygłosił ks. Wajzler. Zkolei śpiewał 
mieszany chór „Liry'1 pod batrutą p. Ka­
zimierza Czapli, później zaś odśpiewała 
idwa utwory utalentowana śpiewaczka 
p. M. Wróblewska. W dalszym ciągu pro 
gram u popisywała się doskonała orkie­
stra straży miejskiej pod batutą p. Lech- 
mana oraz chór męski Liry. Wykonawcy 
i zwłaszcza p. Wróblewska byli gorąco 
oklaskiwani przez licznie zgromadzaną 
publiczność. P. Wróblewskiej oraz p. 
Czapli wręczono kwiaty.
p< Z ŻYCIA PCK. W SEMINARJUM. W 
pb. sobotę o godz. 5 popoł. odbyło się w 
teminarjum żeńskiem przedstawienie, u- 
rządzone przez placówkę PCK. tego se- 
minarjum. Na przedstawienie to złoży­
ły się: śpiewy, deklamacje, monologi i 
skecze, z których najbardziej udanym 
był „Karjera artystki filmowej'*,  której 
kolę świetnie odegrała młoda uczenica 
trzeciego kursu. Przedstawienie to od­
było 6ię na cel dobroczynny, nic też 
dziwnego, że sala 6eminarjum była prze­
pełniona.

212“ OLKUSZA
Fala protestów

W związku z odbytemi wyborami do 
rad gromadzkich w pow. Olkuskim w 
dniu 18 bm., napływa do starostwa z ca­
łego powiatu szereg protestów.

W niektórych miejscowościach wybo­
ry nie odbyły się z powodu unieważnie- 
tnia list talk prorządowych, jak i opozy­
cyjnych.

X KU CZCI ŚW. STANISŁAWA KOST­
KI. Z okazji święta patrona młodzieży 
Iw ub. niedzielę odprawione zostało przez 
fcs. dra Przegodzkiego uroczyste nabo­
żeństwo, po którem druhowie SMP. przy 

iii do wspólnej komunji św. Po Da­
wstwie stowarzyszona młodzież spo­

żyła śniadanie. Wieczorem odbyła się 
akademja, zagajona przez patrona ks. 
Dubiela. Odczyt o św. Stanisławie Kost­
ce wygłosił druh St. Widanko, deklama­
cje, monologi i śpiewy, gry i zabawy to­
warzyskie wykonała młodzież SMP. Ca­
ły wieczór spędzono w miłym i podnio­
słym nastroju.

X ARESZTOWANIE PODPALACZY. 
Policja w Pilicy aresztowała onegdaj 
Szwagrów Stanisława Witka i Antaiego 
Wojfyila6a z Kąpiołek, gm. Pilica, po­
dejrzanych o podpalenie w nocy na 10 
bm. stodoły Bolesława Ciepała wraz ze 
zbożem. Przeprowadzone dochodzenie 
ustaliło, że podpalenia dokonali szwa­
growie z zemsty. Względem obydwóch 
sąd grodzki w Pilicy zastosował bez­
względny areszt.

X SKAZANIE B. WÓJTA SUROWCA 
Z KROCZYC. Znany już z kronik poli­
cyjnych b. wójt gm. Kroczyce, Józef Su­
rowiec, został skazany przez Sąd okrę­
gowy w Kielcach za puszczanie w obieg 
fałszywych pieniędzy w pow. Wiesz­
czo wsk im na 6 lat więzienia. Sąd apela­
cyjny, do którego Surowiec zaapelował, 
karę podniósł do 10 lat więzienia.

B. wójta Surowca czeka nowa rozpra­
wa w Sądzie okręgowym w Sosnowcu w 
dniu 25 bm. o różne nadużycia, popeł­
nione przez niego na stanowisku wójta 
w Kroczycach.

X POSZUKIWACZE SKARBÓW. W no­
cy n>a 19 bm. na szosie Wolbrom — Pi­
lica, obok wsi Dłużec, został wykopany 
obszerny dół (200X60X100 cm), uszka- 
dzający częśc szosy- PrzeuwKiwadzoiiŁe 

przez policję dochodzenie ustaliło, że 
sprawcami wykopania dołów są: Piotr 
Janik ze wsi Lgota i Jalkób Witek z© 
Smolenia, poszukiwacze skarbów w róż­
nych miejscowościach. Oddani oni zo­
staną do sądu za uszkodzenie szosy.

AUTOBUSY A KOLEJ
Z KOM. KOMUNIK. IZBY PRZEM. - HANDL.

W dniu 13 b-m. odbyło się posie­
dzenie komisji komunikacyjnej Izby 
przemysłowo-handlowej w Sosnowcu 
przy udziale zaproszonych przedsta­
wicieli magistratów m. Będzina, Dą­
browy Górniczej i Sosnowca oraz 
Stowarzyszenia przedsiębiorstw au­
tobusowych.

Na powyższem posiedzeniu rozpa­
trywano w pierwszym rzędzie kwe­
st ję komunikacji autobusowej. W 
związku bowiem z bliskim juiż termi­
nem wejścia w życie (kwiecień 1934) 
ustawy o zarobkowym przewozie o- 
sób i towarów pojazdami mechanicz- 
nemi, zachodzi konieczność ułożenia 
szczegółowego planu komunikacji 
przez ustalenie tras, ilości kursów na 
(poszczególnych odcinkach przy u- 
względnieniu z jednej strony potrzeb 
ludności miejscowej, z drugiej zaś 
konkurencji, jaką komunikacja au­
tobusowa stwarza dla P. K. P.

W wyniku b. obszernej dyskusji, w 
której poruszane były również inne 
zagadnienia, mające ścisły związek 
z rozwojem polskiego przemysłu 
autobusowego, jak np. stan dróg i 
mostów w kraju, trudności przy re­
jestracji nowych wozów, wynikłe z

^^.GOSPODARCZE
Aktywność bilansu handlowego a wywóz węgla.

Jak wielkie znaczenie dla naszego 
bilansu handlowego przedstawia wy­
wóz węgla, świadczy fakt, że wartość 
wywozu tego artykułu naogół prze­
kracza w ostatnich latach wysokość 
ald dodatnich naszego bilansu han­
dlowego. I rak podczas gdy w r. 1928 
ujemne saldo bilansu handlowego wy­
nosiło 854.174 tys. zł., to wywóz wę­
gla przedstawiał wartość 369.880 tys 
zł- W r. 1929 ujemne ealdo wynosiło 
297.622 tys. zł., wywóz węgla 391.005 
tys. zł. w c. 1930 saldo dodatnie wy­
nosiło 187.271 tys. zł., wywóz węgla

Pokłady siarki i pirytu.
j aństwowy Instytut Geologiczny 

zakończył badania chemiczne nad 
składem cennycn pokładów minera­
łów i metali odkrytych ostatnio w 
różnych miejscowościach Polski. No- 
woodnałezione pokłady rzadko wy­
stępującego w Polsce pirytu, znajdu­
jące się pod Skarżyskiem odznacza­
ją się niezwykłą jakością, nadającą 
się do przemysłowego zużytkowania 
przez nasze fabryki metalurgiczne- 
Piryt polski zawiera około 52 proc, 
siarki, co jest rzadkością. Pozbawio- go.

Kronika gospodarcza.
ZALEGŁOŚCI PODATKOWE. Minist. skar­

bu w okólniku do izb skarbowych -wyjaśniło, 
iż urzędy skarbowe uprawnione są do udzie­
lania ulg w spłacie zaległości podatku od 
nieruchomości, podatku od lokali oraz po­
datku od placów budowlanych. Przyznane 
niektórym magistratom prawo umarzania za­
ległości w podatku od lokali utraciło moc 
obowiązującą z chwilą przejęcia wymiaru i 
poboru tego podatku przez urzędy skarbo­
we. Okólnik minist. skarbu upoważnia izby 
skarbowe do umorzenia nieściągalnych kwot 
podatku od lokali, nie przewyższających w 
każdym poszczególnym przypadku 200 zł. 
Umarzanie kwot wyższych należy do kom­
petencji minist. skarbu. Te same uprawnie­
nia nadano izbom skarbowym co do zale­
głości w podatku od placów budowlanych. 
Powzięte dawniej przez władze samorządo­
we w granicach posiadanych uprawnień de­
cyzje o przyznaniu ulg w spłacie tych zale­
głości pozostają w mocy, o ile płatnicy uisz­
czać będą przypadające raty w terminach 
wyznaczonych.

NAJWIĘKSZY JAZ W POLSCE. W tych 
dniach na Bugu wybudowano jaz kosztem 
1.800 tys. złotych. Bug w tem miejscu, gdzie 
dun&tal iętv jazem, jest Amża rzeka. Jaz 

X ZA PRZYWŁASZCZENIE PIENIĘ­
DZY PODATKOWYCH. W dniu 24 bm. 
w sądzie grodzkim w Skale będą rozpa­
trywane dwie sptrawy o przywłaszczenie 
pieniędzy podatkowych przez sołtysów: 
Walentego Dulińskiego z Przybysławic 
i Piotra Sadzika ze Sławóli.

ustawowego obowiązku używania 
tylko wozów pewnego typu i Ł p., 
ułożony został projekt planu komu­
nikacji autobusowej na terenie woj 
Kieleckiego, który następnie będzie 
prawdopodobnie brany pod uwagę 
na wspólnej konferencji, mającej się 
odbyć w urzędzie wojewódzkim w 
Kielcach, przed ostatecznym wyda­
niem koncesyj autobusowych.

Następnie komisja rozpatrywała 
w gronie swych członków kwestję 
kolejowego rozkładu jazdy na okres 
letni 1934 r., poczem uchwalono zwró­
cić się do odpowiednich czynników z 
wnioskami o: 1) usprawnienie komu­
nikacji kolejowej między Górnym 
Śląskiem i Zagłębiem Dąjbrowskiem 
a Kielcami i Radomiem i 2) stworze­
nie bezpośredniego połączenia Zagłę­
bia z Krakowem przez wybudowanie 
odcinka toru od Sosnowca do Jęzora 
lub Mysłowic.

W dalszym ciągu komisja uchwali­
ła zwrócić się ponownie do władz 
pocztowych z mentor jąłem o obniże­
nie opłat za abonament telefoniczny 
oraz rozmowy międzymiastowe, a 
wreszcie opłat pocztowych.

342.814 tys. zł., w r- 1931 saldo dodat­
nie 416.246 tys. zł., wywóz węgla 
549.286 tys- zl., w r. ub. saldo dodat­
nie 136.510 tys. zł., wywóz węgla 
143.114 tys. zł., w 9 miesiącach r. b. 
saldo .dodatnie 88.495 tys. zł., a wy­
wóz węgla 116.723 tys- zł. Tak więc 
saldo bilansu handlowego obraca się 
dzisiaj w granicach wywozu węglo­
wego i wszelkie wahania tego wy­
wozu wywierają doniosły wpływ na 
kształtowanie sic naszego bilansu 
handlowego.

ny jest komplikującego produkcję 
arsenu i ma tylko nikłe ślady ołowiu 
i cynku.

Z chwilą rozpoczęcia eksploatacji 
tych pokładów, stanie się zupełnie 
zbędny import pirytu z Norwegji i 
Włoch. Piryt importowano dotąd w 
wielkich ilościach do fabrykacji kwa­
su siarkowego. Bogate pokłady siar­
ki wysokowartościowej wykrył In­
stytut również w miejscowości Posą­
dza pod Miechowem, woj. Kieleckie-

nałeży do największego tego typiu w Polsce. 
Projekt jazu wykonał inż. Tadeusz Tilłinger. 
Dzięki nowemu jazowi na Bugu może być 
utrzymana normalna żegluga przez cały rok. 
Większe jednostki pływające typu rzecznego 
mogą swobodnie przepływać na doliny Bug. 
Budową jazu na Bugu jest pierwszym kro­
kiem do nowoczesnej przebudowy sieci diróg 
wodnych Polesia.

giełda warszawska.
Dnia 20 liiisitapadla.

Dewfizy: Belgja 124.20. Gdańsk 173.30. Ho- 
landja 359.30. Londyn 28.90. Nowy Jork 5.44. 
Oslo 145.50. Paryż 34.S6. Szwajcarja 172.59. 
Sztokholm 139,50, Włochy 46.94.

Obroty mniej, niż średnie, tendencja nieco 
mocniej-za. Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych 5.44 D—9.03. Gram czystego 
złota 5.9244. Dewiza na Berlin w obrotach 
międzybankowych 2112.52. Marki niemieckie 
(banknoty) w obrotach prywatnych 211.10— 
211.15.

Papliiery procentowe: 3 proc. poż. budowla­
na 38.00: 7 proc. poż. stabilizacyjna 51.75 (w 
proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 103.25; 4 
proc, państwowa poż. premjowa dolarowa 
48.25; 5 proc, konwersyjna 49.00.

Akcie: Bank Polski 79.50; Sthass 29.00

Święto młodzieży
W BĘDZINIE.

Tegoroczne święto młodzieży będzi®' 
skiej, zjednoczonej w SMP. było obcho*  
dzone nadzwyczaj uroczyście. W soboW 
wieczorem wszyscy druhowie, jak ró*'  
nież i druchny przystąpili do spowiedź 
św. Niedzielna uroczystość rozpoczd*  
się mszą św., którą celebrował ks. P10" 
tektor Tade msz Peehie, wygłaszając rótf' 
nież podniosłe kazanie na temat: „Maik4 
jako wzór dziecka'1. W czasie mszy ŚW- 
druhowie, jak również i drwchny przY' 
stąpili do Stołu Pańskiego. Wieczorem * 
sali Tow. dobroczynności odbyła 6ię utO 
czysta akademii a, którą zagaił ks. preł- 
Jan Placek, nawołując młodzież do sze­
regów SMP. Nadzwyczaj treściwy i u" 
datny referat pt. „Św. Stanisław Kostka 
a młodzież SMP1' wygłosił druh prezes 
Józef Stuczyński. W dalszym ciągu I-0) 
części akademji druh Roman Major wf*  
głosił deklamację o św. Stanisławie pt. 
„Do wyższych ja rzeczy urodzony'1. Wr® 
szcie druchna Melanja Pająkówna 
głosiła nadzwyczaj wdzięczną deklama­
cję pt. „Straszny sen kobiety11. Zmuszo­
na do bisowania recytowała jesziczc 
„Wybór żony11. Na zakończenie akade- 
mji sekcja sceniczna SMP. odegrała le­
gendę o św. Stanisławie w 3 aktach pl‘ 
„Lipa św. Stanisława1'. Gra druhów na>- 
ogół wypadła udatnie, na wyróżnieni4 
zaś zasługują: Major (pustelnik), Kwie­
cień (Kostka) i Stanieć (Maciej), również 
i odpowiednia dekoracja uwydatniła ca­
łokształt odegranej sztuki.

W ZAGÓRZU.
W dniu 19 bm. w paraf ji Zagórze ob­

chodzono uroczyście dzień patrona mło­
dzieży św. Stanisława Kostki, połączony 
z przypadającem świętem SMP. W uro- 
czyetetm nabożeństwie, odprawionem, 
przez ks. kanonika Senkę, wzięły udział) 
wszystkie organizacje katolickie z tere­
nu parafji. W Czasie nabożeństwa śpi©*  
wał chór miejscowej „Lutni" pod batu*-,  
tą p. Zychowicza. Podniosłe kazanie o- 
kolicznościowe na temat katolickiego 
wychowania młodzieży wygłosił ks. Igm 
Tochowicz. Po nieszporach w sali para- 
fjalnej odbyła się uroczysta akademja, 
zorganizowana przez druhów SMP. mę­
skiej dzięki wydatnemu poparciu ks. pa­
trona. Na program akademji złożyły się; 
słowo wstępne ks. Ignacego Tochowieża, 
deklamacje, śpiewy, referat o św. Stan. 
Kostce prezesa Dudka, monologi i obra­
zek sceniczny w 2 aktach Z. Kossak- 
Szczudkiej „Na drodze'1. Całość wypa­
dła nader imponująco, pozosta wiająC 
niezatarte wrażenie u obecnych, a duż® 
frekwencja publiczności daje rękojmię, 
że w ruchu katolickim spotka się mło­
dzież zawsze z życzliwem poparciem sijio- 
leczeństwa.

W WOJKOWICACH KOM.
Staraniem Stowarzyszenia młodzie­

ży polskiej męskiej w Wojkowicach 
Komornych odbyła się dnia 18 bm. uro­
czysta akademja ku czci patrona mło­
dzieży św. Stanisława Kostki. Rozpoczął 
akademję chór kościelny męski pieśnią 
„My chcemy Boga", poczem p. Zygmunt 
Supeł wygłosił referat o św. Stanisławie 
Kostce, następnie deklamował p. Wład. 
Majchrzak. Na dalszy program akademji 
złożyły się: żywy obraz w wykonaniu 
pp. Edwarda Łukasika i Józefa Kraw­
czyka, mełodekłamacja p. Krawczyka, 
ąpiew chóru kościelnego i na zakończe­
nie bardzo udatnie odegrana wesoła je- 
dnoaktow-a sztuczka pt. „Rajcio'1, w wy­
konaniu amatorów SMP. Maryli Kijań- 
skiej i Bron. Wolskiego. Na wyróżnie­
nie zpośród grających zasługuje p. Ma­
ryla Kijańska, która z zupełną swobodą 
i wdziękiem odegrała rolę starej panny-

W ŁAZACH.
Uroczystość patrona młodzieży św. 

Stanisława Kostki obchodzona była w 
Łazach w dniu 19 bm. Nabożeństwo od­
prawił i kazanie wygłosił proboszcz ks. 
A. Opalski. Popołudniu w Domiu kato­
lickim odbyła się uroczysta akademja. 
Referat o życiu świętego Rodaka wygło­
sił prezes Akcji Katolickiej p. T. Smo­
gorzewski. Następnie odegrano sztukę 
pt. „Do większych rzeczy jestem stwo­
rzony". Zakończyły akademję śpiewy i 
deklamacje. Słowa podzięki należa eię 
reżyserowi p. Rodlkowi



Nt. 322. U W I F Ił f A C H D D N r wtorek 21 listopada T^55 rtm.

POLSKI
sensacyjna sprawa lekarza.
Lo wydziału cywilnego Sądu akręgo- 

w Warszawie wpłynęła sprawa o 
**Ńttenty, jakiej dotychczas jeszcze nie 
,0zważano. A mianowicie młody lekarz 
*aTOzaweki p. Z. wystąpił z powództwem 
5*®eeiwko  teściowi swojemu o alimenty 
/*■  6iebie i dlla dziecko z tego tytułu, że 

, • Z. w pożyciu ze swoją żoną nabawił 
ciężkiej choroby wenerycznej, którą 

jego oddziedziczyła po swoich ro­
bach. Dr. Z. domaga się również zwio- 

'kosztów leczenia siebie i dziecka, kitó- 
równiek odziedziczyło tę chorobę po 

^ojej matce. Sąd po raz pierwszy sta- 
416 przed zagadnieniem, czy istnieje od- 
^Medzialtność cywilna za oddziedzicze- 

nieuleczalnych chorób. Wynik spra­
ny oczekiwany jest ze zrozumiałem za*  
tresowaniem zarówno w sferach pra- 

''"oiczycth, jak i lekarskich.
ARESZTOWANIE ADWOKATA.

Wielkie poruszenie w Krakowie wy­
wołało aresztowanie znanego adwokata 

Jakóba Korngolda. Aresztowanie 
Stąpiło z polecenia prokuratora z na­
ftujących powodów: Oto, adwokat 
^►rągold, prowadząc różne sprawy
s*ych  klijenitów krakowskich i zamiej- 
kowych, miał nadużyć ich zaufania i 
łożone u niego w de,pożycie pieniądze 

na swoje prywatne cele. Ogólna 
e^ota, jaką przywłaszczył sobie ad­
wokat, według krążących wiadomości, 
M sięgać około 100.000 zł. Dr. Korngodd 
Jfniądze te przeważnie zużył na kupno 
'harówek, mając nadzieję, że "wygra 
^ważniejszą kwotę, przewidywania te 
^inak nie sprawdziły się, a nawet stra- 

na kursie dolarówek.
ZGON „KRÓLA PIENIACZY".

, Zmarł w Warszawie Szyja Ginsberg, 
którego postać stanowiła jedną z osobli- 
'Nści Warszawy. Od 25 'lat co pewien 

pisma zamieszczały sprawozdania z 
^ccesu Ginsberga przeciw jego byłemu 
Wspólnikowi Nowińskiemu, który rze­
wnio Ginaber.ga skrzywdził, wysuwając 
to z garbarni, której był wspólnikiem, 
yrawa toczyła się najpierw przed sąda-

i ro6yjskiemi, następnie przed sądami 
kiciniedkiemi, wreszcie po wyjściu oku- 
hutów znalazła 6ię w sądach polskich. 
Wwa przeszła przez wszystkie instan- 

z różnemi wynikami, wreszcie Sąd 
p^jwytższy oddalił pretensje Gintsberiga. 
JjlUsberg obijał progi wszystkich reda- 
pji stołecznych, zasypując je memorja- 
**tni i listami. Obliczają, że od wszczęcia 
era-wy do jej zakończenia około 200 
T^okaitów brało w niej udział. Wresz- 

Umarł Nowiński. Ginsberg nie uwie- 
w śmierć swego b. wspólnika i uwa- 
że Nowiński symuluje zgon. Wkoń- 

zrezygnował z procesu, ale zarazem 
^a-cił cel życia. Gdy proces eię skon­
ał, Gineberg zaczął zapadać na zdro­
ju, no i przed paroma dniami zakoń- 
^ł życie. Podobno przed śmiercią przy

wołał swego syna i polecił mu, jako o- 
statnią wolę swoją, kontynuować proces 
i przychodzić na grób dla zdawania re- 
laCyj.

UKRADL CAŁY DOM.
Niezwykły wypadek zdarzył się na 

przedmieściu Kielc. Bolesław Śmiech, lo­
kator domku przy dl. Warszawskiej 95

ĆWICZENIA WOJSKOWE MŁODYCH JAPONEK.
Chcąc zabezpieczyć swe wpływy na Dalekim Wschodzie, Japonja prowadzi intensywne 
przysposobienie całej ludności do służby wojskowej, nie wyłączając uczenie szkół, które 

instruiktorzy wojskowi ćwiczą na dzietnych żołnierzy.

Córka z tamtego świata
■BHfflHHHi pisuje do ojca bezczelne listy.

Urząd prokuratorski w Warszawie 
rozpatruje niezwykle zawikłaną spra 
wę, której początek sięga jeszcze o- 
kresu przedwojennego-

Rolnik z (pod Warszawy, Wiktor 
Wiiktorowicz, ożenił eię w r. 1912 
Wkrótce potem był wzięty do woj­
ska i znalazł się aż w Tulę, skąd w 
czasie pełnienia służby wojskowej 
został wysłany na front i niemal zu­
pełnie zerwał kontakt z domem.

W liście, jaki nadszedł do żony, do­
wiedział się, że przyszła na świat có­
reczka, której na imię Janinka, jed­
nak nie mógł zobaczyć dziecka, gdyż 
wydarzenia wojenne rzuciły go da­
leko od domu. W r. 1915 otrzymał za­
wiadomienie od krewnych, że pod­
czas epidemji żona i dziecko zmarły.

Upłynęło wiele lat, aż oto przed 
kilku miesiącami Wiktorowicz otrzy­
mał list od nieznanej mu kobiety 
która, podając się za Janinę Wikto- 
rowiczównę, jego córkę, zażądała 
pieniędzy na utrzymanie.

Wiktorowicz nie mógł wyjść ze 
zdumienia i natychmiast odpisał, że 

rozebrał w nocy domek, w 'którym mie­
szkał i wywiózł go o kilka kilometrów 
od Kielc do wsi Domas. Gdy rano na 
miejsce przybył właściciel domku, An­
toni Anioł, stwierdził z przerażeniem, że 
dom jego gdzieś zniknął. Anioł natych­
miast zwrócił się do policji, która stwier 
dziła, że lokator domu Śmiech przewiózł 
cały dom do wsi Domas.

jest to jakaś mistyfikacja, ponieważ 
był na pogrzebie swej córeczki. Jed­
nak młoda kobieta nie chciała ustą­
pić i poczęła go napastować coraz 
częściej, szantażując i domagając się 
pieniędzy.

Wobec tego, że prośby jej nie o- 
siągnęły skutku, zaczęła grozić rze­
komemu ojcu, że podpali mu zabudo- 
wanih. Wiktorowicz zawiadomił o 
wszystkiem władze prokuratorskie 
które prowadzą dochodzenie w celu 
stwierdzenia, czy podająca się za Ja­
ninę Wiktorowicz jest istotnie jego 
córką, czy też jęst to szantaż.

PURYTANIZM W KANADZJE.
Rada miejska miasta Alberta w Kanadzie 

wydała obowiązujące wszystkich rozporzą­
dzenie, mocą którego samotnym dziewczę­
tom poniżej 16 lat nie wolno wychodzić sa­
mym po zapadnięciu zmierzchu na ulicę. 
Jeśli policjant zauważy tatką ,,samotnicę", ma 
prawo sporządzić protokuł, a rodzice lub o- 
piekunowie będą muisieli zapłacić wysoką 
karę pieniężną. 0 iile dziewczęta udają się 
do teatru, kina lub na bal, muszą być bez­
względnie odprowadzane przez kogoś ze 
starszych.

RZECZY CIEKAWE
OPERA BUDAPESZTAŃSKA

I GOŁĘBIE.
Dyrekcja opery w Budapeszcie postanowi­

ła wytępić gołębie, gnieżdżące się _w jej 
gmachu, z powodu, że zanieczyszczają po­
sągi i płaskorzeźby, zdobiące fasadę. Ułożo­
no plan, wedle którego będzie sypało się 
ptakom kukurydzę, wymoczoną w alkoholu, 
łapało je zamroczone zdradliwą strawą i 
zabijało lub sprzedawało towarzystwu, urzą­
dzającemu strzelanie do gołębi. Atoli wy­
stąpili przeciw projektowi bogaci i eleganc­
cy mieszkańcy ulicy Andrassy‘ego, przy któ­
rej jest opera, a także biedlna ludność po­
bliskich ulic, widżąca w karmieniu gołębi 
jedną ze swych przyjemności. Grożą oni, że 
siłą zapobiegą zamachowi na swe ulubione 
ptactwo. Prasa podzieliła się w tej sprawie 
na dwa wrogie obozy. Jeden z członków 
budapeszteńskiego towarzystwa ochrony zwie 
rząt wystąpił z projektem', aby rzeźby i po­
sągi na frontonie opery zabezpieczyć siatką, 
a gołębiom darować życie.

MURZYNI W AFRYCE ŚPIEWAJĄ- 
POLSKIE MELODJE-

Jezuici polscy, pracujący w północnej Ro­
dezji, w Afryce, wyuczyli nawróconych mu­
rzynów pieśni religijnych, polskich. Śpiewa*  
ją więc „ozami* 1 z Czikuni i wadę innych 
stacyj misyjnych, polskie „Godzinki", „Ser­
deczna Matko11 i td. w swetm narzeczu na 
rzewne melodje z nad Wdisły. Przekładu tych 
pieśni dokonali ś^p. ks. Hankiewiez (zmarły 
przed kilku laty) i ks. Zabdyr, pełniący o- 
beonie stanowisko inspektora szkół misyj­
nych w Rodezji. Zaznaczamy, źe Jezuici poi*  
scy mają oddawna, jako teren misyjny, ol*  
brzymia połać Afryki, obszarem trzykrotnie 
mniej więcej większą, niż cała Polska. Na 
czele tej placówki misyjnej stoi prefekt apo- 
stoteki, ks. Bruno Wilnik T. J., dawny rektor 
kok OO. Jezuitów w Krakowie.

NAPŁYW NIEMCÓW DO LEGJ1 
CUDZOZIEMSKIEJ.

Napływ kandydatów Niemców do biur wet 
bnnkowydi legji cudzoziemskiej jest tak 
wielki w ostatnich czasach, iż np. biuro le­
gji z Metra musiało ogłosić, iż przyjmie tyl­
ko 106/* zgłas-zających się, nieprzyjęci zad 
będą przez władze francuskie odesłani zpo- 
wrotem na granicę niemiecką.

GRYPĘ PRZEZIĘBIENIA
BÓLELARTRETYCZNE, 

STAWOWE, KOSTNE i T.P.

PROSZKI TE WYR ABIAMY i W POSTACI
TABLETEK.

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

z,KOGUTKIEM"

Stanisław andrzej steeman.

DZIWNY MANEKIN
Ih-zeklad autoryzowany z franc.

^mnand się zgodzi.... Gdzie jest w tej chwili?
— Żegna siię z ojcem. Zaraz, przyjdzie...
Malaise postawił nogę na pierwszym stopruu 

^odów.
— Pójdę tam — powiedział. — Proszę snę mną 

Ujmować. Ten dom niie zdradził mi jeszcze swoich 
^j'ważniejszych sekretów. Obciąłbym się tu je- 
^ze ostatni raiz rozejrzeć...

Nie czekając na odpowiedź wszedł na drugie 
Wętro.

Stanął przed drzwiami Ireny. Myślał, co miu 
^wiedziała Laura podczas pierwszej jego u Le- 
's°I>te‘ów wizyty.
r „Tak... Zawsze barwiliśmy się w tym domu... 
Jen strych, sionka i schody, aż do drugiego piętra, 
'>Yly terenem naszych zabaw...."

Potem przypomniało mu się, jaik Armand po- 
^edział podczas rozmowy w oberży:

„Jest jeszcze inna nieokreślona rzecz.... Mam 
/myśli atmosferę samego domu i naszą mło-

□ „Nasza młodość". Malańse rozumiał to. Źródła 
a*a®aatu należało szukać wiele lat wstecz.

brat Emil zapomniał siwego imienia, od- 
tyłko wtedy, gdv nań wołano „Szakale

Inspektor wyobraził sobie gromadkę dzieci, 
biegnących po schodach. We włosach miały pióra, 
w rękiaćh pistolety.

„Długie lata byliśmy postrachem... Prześlado­
waliśmy Blade Twarze...."

Malaise wyjął fajtkę, napchał ją i zapałuŁ 
Przed oczami widział jakby taśmę filmową.... Do 
każdej dziecinnej twarzy miał dobrać imię... Za­
uważył za dużą szafą normandziką Emila, Arman­
da i Irenę — chłopców przebranych za wodzów 
plemienia Siuksów, dziewczynkę za wierną sąuaro.

Nagły odgłos kroków na schodach; ukazują się 
Leon i Leopold z Laurą. Coro - Girl bada hory­
zont. Napozór wszędzie jesit spokój. Można 
przejść....

Nagłe wynurzają siię z korytarza Siuksowie 
z okrzykiem wojennym, słychać strzały z ruinclie- 
steróro^.

Czerwonoskórzy, jalko panowie sytuacji, cią­
gną swych jeńców na strych, to znaczy do swego 
obozu.

„My dziewczynki, byłyśmy tylko trochę za 
ezęstos kazywane na tortury..."

„Szakale Oko" i „Blan Blan" skończyli wią­
zać jeńców. Jeżeli pomoc nie przybędizie w porę, 
usmażą ich na wolnym ogniu.

Korzystając z nieuwagi wrogów, Leopold rzu­
ca się na Leona. Gdyby nie jego zdrada, Siukso­
wie nie dowiedzieliby się o przejeździe dyliżansu...

Tym razem chłopcy biją się na doore. Leon 
posiłkuje się nogami, paznokciami, zębami. Toteż 
uzyskuje przewagę.

„Brutal" — krzyczą — -nńe bodziesz się już 
łuaiwał z

„Leon był zawsze dla Leopolda bardzo bru­
talny. Już jako dziecko dawał mu odczuć różnicę 
pochodzenia...."

Malaise oparł siię o ścianę. Wypuszcza z fa jki 
duże kłęby dymu.

„Leon Rzadko się z nami bawił..."
Znikają ostatnie obrazy filmu. Insp 1 ioi czy­

ta wymyślony podtytuł:
„Po pięciu latach".
To już jest trudniejsze. Teraz obrazy są mę­

tne. Niedokładnie rozpoznaje twarze.
Co to za para siedzi na stopniu schodów?... 

To Irena i Emil. „Szakale Oko" jest mniej wspa­
niały. Zapewne komponuje liche wiersze. Ubranie 
jego zdradza pretensje do elegancji. Chciałby ująć 
Irenę za rękę, ale nie śmie. Mówiąc, stara się n» 
nią nie patrzeć. Mówi rzeczy bez znaczenia...

Znikają. Obraz ich ustępuje miejsca schodzą­
cej z góry Laurze. Ma na sobie suknię w kwiatki 
i szklane paciorki. Malaise wyobraża sobie, że ko­
lejno wyczekują na nią Leon i Leopold z wzniie- 
siouemi do góry oczyma...

Schody... jedyna dekoracja we wszystkich 
aktach. Leon Lecopte padł na schodach przed 
drzwiami rodziców...

Inspektor, mrucząc, wchodzi na trzecie pię­
tro. Wkłada jakiś metalowy przedmiot w dziurkę 
od klucza. Otwiera drzwi, jest już na strychu.

Jak przed czterema dniami, ohodizi tam i zpo- 
wrrotem, dotyka różnych przedmiotów. Nagle kie­
rze jedną z książek w zniszczonej oprawie... Cze 
20 szuka?

D. e. n.
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PROGRAM RADJOWY
MUZYKA NIEPODLEGŁEJ POLSKI.

W związku z 15-lecicm odzyskania Niepo­
dległości Polskie Radjo zorganizowało cykl 
audycyj muzycznych, które obejmują całą 
naszą Twórczość muzyczną powstałą w tym 
okresie czasu. Trzeci zkalei koncert, który 
nadany będlzie w dniu 21 hm. o godz. 20 za­
wiera Symfonie C-dur K. Wiłkomirskiego, 
Warjacje Symfoniczne — J. Wertheima, Kon 
cert fortepianowy — L. Różyckiego, frag­
ment z baletu „Bajka1* — Ludomira Rogow­
skiego oraz pieśni K. Szymanowskiego. W 
koncercie weźmie udział orkiestra symfonicz­
na PJR. pod dyr. K. Wiłkomirskiego, Stani­
sława Angasińska oraz Paweł Lewiecki. Au­
dycję poprzedzi słowem wstępnem dir. Ali­
cja Siimomówna.

TOLA MANKIEWICZÓWNA PRZED 
MIKROFONEM.

W każdym tygodniu Polskie Radjo orga­
nizuje audycje z udziałem najpopularniej­
szych artystów rewjowyeh. W dniu 21 bm. 
o godz. 16.55 szereg swych ostatnich przebo­
jów odśpiewa, ulubienica Warszawy — Tola 
Mankiewiczówna. Resztę programu wypełni 
popularaemi melod jami orkiestra teatru „Cy_ 
ganerja" .pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego.

WTOREK 21 LISTOPADA 1933 ROKU.
7.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wistują zorze**  — 7.05 Gimnastyka — 7fi0 
Muzyka z płyt — 7.40 Muzyka z płyt — 11.50 
Wiadomości bieżące — 11.57 Sygnał czasu
— 12.05 Muzyka salonowa w wyk. Zespołu 
Lassoty — 12.35 Wiadomości meteorologiczne
— 12.36 D. c. muzyki — 13.00 Kom. min. o- 
pieki społ. dla państw, urz. pośr. pracy — 
15fi0 Śląskie wiadomości gospodarcze — 
1I5J25 Wiadomości o eksporcie polskim — 
15.30 Wiadomości gospodarcze — 15.40 Mu­
zyka — 16.25 Skrzynka PKO. — 16.40 „Ką­
cik 'językowy* 4 — prelegent prof. Stanisław 
Słoński — 16.55 Muzyka lekka w wyk. or­
kiestry Teatru Cyganerja w Warszawie pod 
dyr. 'Zdzisława Górzyńskiego oraz Tali Man- 
kiewiczówny foiosenki) — 17.50 Bajeczki Cio­
ci Heli dla dzieci — 18.00 Odczyt z cyklu 
„Na etapie pierwszych piętnastu lat'1 p. t.: 
„Restytucja4* żołnierza i ducha rycerskiego"
— wygł. red. Wojciech Stpiczyński — 18.35 
Muzyka — 19.05 Rozmaitości — 19.10 Odczyt 
p.t: „Znaszii ten kraj? — Granice Państwa 
Polskiego" — wygł. p. dir. Nechay — 19.25 
Feljeton — 19.40 Wiadomości sportowe — 
20.00 Trzeci koncert z cyklu .Muzyka Nie­
podległej Polski". Koncert poprzedzi prelek­
cja dr. Alicji Siimonówny — 21.00 „Sylwety 
Akademików literatury — XII — dx. Tade­
usz Boy-Żeleński" — wygł. p Wacław Ro- 
gowicz — 21.15 D. e. koncertu — 22.00 Mu­
zyka taneczna z „Gastnonomji* 4 w Warszawie
— 23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko­
munikacji lotniczej — 23.05 D. c. muzyki 
tamecznej.

DROBNE OGŁOSZENIA
NAUKA 

I WYCHÓW
POLONISTA (nmiiiwer- 
sytet) przyjmie lekcje 
literatury, Filozafji — 
przygotuje do egzami­
nu — wyjedzie na kom 
dycje. Tanio — grun­
townie. Listy: „Poloni­
sta" — „Kurjer Za­
chodni*.  7674

ŁÓŻKA 
niklowe, b. okazałe o- 
kazyjnie do sprzeda­
nia, Sosnowiec, Piłsud 
skiego 48 oficyna II p. 
na lewo. 7952

MASZYNA 
do szycia w doskona­
łym stanie i dużo in­
nych ładnych przed­
miotów tanio do poz­
bycia. Handel Mebli, 
Sosnowiec, 3 Maja 7 
B. Błotniewski. 7936

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

RADJO
do sieci z wmontowa­
nym głośnikiem do 
sprzedania. Sosnowiec, 
Piłsudskiego 48 oficy­
na IT p. na lewo. 7951

POSADY 
i PRACE

RASOWE PSY 
Bernardy, sprzedaje 
zarząd dóbr — Kostów 
k. Czortkowa p. Bia- 
hilbrzeiżma. 7982

KAŻDY ZAROBI 
dostawą „Tearuim" do 
herbaciarń, restaura- 
cyj. Jan Pypłacz, Szo­
pienice. 7966

BILARDY 
nowoczesne piramidko 
wy i kręgietkowy — 
sprzeda kawiarnia, — 
Dąbrowa 3-go Maja 14 

7980
KAPUSTA 

słodka wagonowo do 
sprzedania, maj. Małi- 
ce, poczta Werbkowi­
ce Lubebikie. 7984

GOSPODYNI - kuchar 
ka, starsza, samotna, 
sympatyczna, z gotów 
ką, potrzebna na stałe. 
Bliższe szczegóły li­
stownie. Adres: An­
drzej Pilarz, Szczyrk 
474, pow. Biała. 7967

POWAŻNA FIRMA, 
produkująca według 
patentu angielskiego, 
bardzo pokuony arty­
kuł we wszystkich ka­
synach i świetlicach 
wojskowych, wszelkie­
go rodzaju klubach i 
stowarzyszeniach, ka­
wiarniach i pensjona­
tach oraz lepszych do­
mach .prywatnych, po­
szukuje jeneralnycli 
przedstawiciela na wo­
jewództwa, oraz zdol­
nych akwizytorów na 
poszczególne miasta i 
uzdrowiska. Dobry za 
rebek bez ryzyka przy 
gotówce kilkuset zło­
tych. „Mobiłia‘‘, War­
szawa, Królewska 9.

7971
PANIENKĘ 

inteligentną energicz­
ną z Sosnowca przyj- 
mie na praktykę — 
Księgarnia Polom ja, —

FORTEPIANY
nowoczesne, pianina 

oraz fisharmonje już od 
zł. 300,- na korzystnych 
warunkach POLMCA:

Skład pianin, 
Król-Huta, nl. 
Gimnazjalna 8.

LOKALE
MIESZKANIE 

KOMFORTOWE 
składające się z 3-ch 
pokoi, kuchni i wiszel- 
kiemi wygodami II-gie 
piętro do wynajęcia. 
Wiadomość Admini­
stracja K. Z. 7909

ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
3 grosze za 1 wyraz

ROŻNE

ZAKLA1) 
TAPICERSKI 

PitAtr Tomczyk, 
wiec, NowopogoD5" 
19. Poleca 
materace, tap®®*̂  
kozetki, fotele 
we. Robota solid®" 
Ceny konkurencyj11'' 
Warunki dogodne.

RETUSZERKA 
operatorka, starsza, — 
zdolna, zaraz potrzeb­
na. Zgłoszenia: Ryb­
nik, Piłsudskiego — 
fot „Stad jo". 7970

KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Sosno­
wiec, zgubił Adam Ma­
tys.______________ 7978

LEGITYMACJĘ
F unduszu Beznobodfca 
zgubił Teofil Król.

7962
UNIEWAŻNIAM

zagubioną książkę woj 
skową, wydaną przez 
P. K. U. Miechów. — 
Karol Musiał. 7985
■■■■saa:;*?.":  i.____nm—

1-go listopada otwarta 
NOWOCZESNA 
SZLIFIERNIA

SZYBKOSC“W
firma Wyspiański, So­
snowiec, Żeromskiego 
14. Ostrzy i naprawia: 
przedmioty fryzjer­
skie, rzeźnickie, intro 
ligaitorskie, krawieckie 
i t. p. Wykonanie so­
lidnej 7872

KAMIENIC,
majątków ziemskich, 
gospodarstw rolnych, 
oraiz małych domków 
w całej Rzeczypospo­
litej, największy wy­
bór do sprzedania, po­
siada jedynie biuro 
„Wawel", — Kraików 
Grodzka 60, teL 108.

7870

ZWIĘKSZENIE OBROTÓW
NOWE MOŻLIWOŚCI ZAROBKU

KUPCOM I PRZEMYSŁOWCOM
DAJE ABONAMENT
CODZIENNEJ GAZETY HANDLOWEJ
Jedyny Codzienny organ prasowy poświęcony spra­
wom gospodarczym, handlowym i finansowym. Infor­
macje i wiadomości niezbędne dila wszystkich branż.

Stałe dokładne notowania giełdowe i towarowe.
Żądajcie bezpłatnych numerów okazowych.

WYDAWNICTWO AJENCJI WSCHODNIEJ, 
Warszawa, N. Świat 16. Tel. 521-40.

WIELKA ZNIŻKA
CEN!

Łyżwy figurowe, — 
hockejowe, buty nar­
ciarskie, łyżwiarskie, 
hockejowe. — Narty 
oraz wszelki ekwipu­
nek.

*STADJON*,
Sosnowiec, Mościckie­
go 6 (Kościelna). Du­
ży wybór. 7913

RZADKA OKAZJA! 
TANIO!

DYWANIKI do k<£ 
łowych pokoi z 
gumowej, w piękny^*  
deseniach artysty® 
nych, wysp rzedła je p. 
ma D. Hartmann *■  
Co w Wiedniu, Odd^ 
w Sosnowcu, Pił5’*”,’ 
skiego 8. Telefon J**  
Obejrzenie do kup*>  
nie obowiązuje.
WOBEC DALSZEG0 

puszczania przez 
oochę A. Pałygowa 
obieg weksli z p* ’]*  
sem zmarłego K. P**-

CA 
to 
LH

PŁYTY
0.50, najnowsze 1.50.— 
Zamiana, Patefony za 
bezcen. Najtańsze źró 
dło „Placówka Pol- 
ska“, Warszawa, Mar­
szałkowska 79. 7969

© Sport,|
GDAŃSK — WARSZAWA 2:0 (1:0).

Międzynarodowy mecz piłkarski, rozegra­
ny w ub. niedzielę w Gdańsku między re­
prezentacją piłkarską Warszawy i Gdańska 
zakończył się nieprzewidzianą porażką 
szych piłkarzy w stosunku 2:0.

W przedmeczu reprezentacja klubów 
botniczyeh Warsizawy pokonała zespół 
botniczy Gdańska w stosunku 2:0.

PRZED MECZEM Z NIEMCAMI.
W ub. niedzielę odbyło się w Krakowie 

spotkanie treningowe dwóch teamów piłkar­
skich Polski A i B przed meczem z repre­
zentacja Niemiec, który 1 jak wiadomo, od­
będzie się w dniu 3 grudnia.

Drużyny wystąpiły w następujących skła­
dach: team A — Kurek, Puchowski, Pająk. 
Kotlarczyk U, Badura, Mysiak, Urban, Ma- 
tjas, Nawrot (od panzy Peterek), Pazurek 
i Niechcioł. Team B: Albański, Lasota, Ka­
sina, Brożek (od pauzy Jeziorski), Chruściń­
ski, Dziwisz, Król, Malczyk, Smoczek, Ci­
szewski i Włodarz. W teamie A brakło o- 
brońców Butanowa i Martyny, którzy gra­
li w tym dniu w Gdańsku.

Wbrew oczekiwaniom gra teamu B wypa­
dła lepiej, jak team A i zakończyła się jego 
zwycięstwem w stosunku 3fi (3 fi). Sędzio­
wał dr. Lusitgarten.

CZARNI — W. K. S. ŚMIGŁY 5fi (3:0).
Spotkanie o utrzymanie się w Lidze, roze­

grane we Lwowie zakończyło się zwycię­
stwem Czarnych w stosunku 5:2.

NOWE WŁADZE PODOKRĘGU.
Zarząd Podokręgu wybrany na nadzwy- 

fflajnoui wolnem zgromadzeniu w dniu 12 
bjm. ukonstytuował się następująco: prezes
— Wolski Władysław, I wiceprezes i prze­
wodniczący komisji gier i dyscypliny — Jan 
Lorek, U wiceprezes — Liehtensztejn Jakób 
sekretarz — Bluszcz Mieczysław, skarbnik
— Krawczyk Zygmunt, kapitan podokręgu — 
Śliwoń Zygmunt, członkowie zarządu i ko­
misji gier i dyscypliny: Sadowski Jan, Prze­
włocki Tadeusz, Herman Ab ram. Adres se- 
kretarjatu pozostaje dotychczasowy, t j. M. 
Bluszcz, Będzin, ul. Cynkowa 23.

na-

no­
ro-

Od wtorku 21 b.m. 1 dni następne 
Arcydzieło o którem Dąbrowa mówić będzie p.t.

KINO
Zagłębię 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

I. DZIŚ I.
AMMY A w najpogodniejszej komedji

reżysera Karola Łamacza — 

MISS FLORA O
II. Powtórzenie polskiego obrazu II.

GŁOS PUSTYNI
wkrótce’ JAN KIEPURA „Zdobyć Cię muszę“

KINO 
„EUEl" 
Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

Dziś 9-ty i ostatni dzień!! 

RAMON NOVARRO 
w filmie przewyższającym „Poganina**

NOC W KAIRZE
i ,

im Jutro: „TURBINA 50.000”

KINO 
„Paiate” 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

DZIŚ UROCZYSTA PREMJERA!
MARLENA DIETRICH 

w filmie p. t. A

PIEŚŃ NAD PIEŚNIAMI
Dramat erotyczny w-g nieśmiertelnej powieści H. Sudermana. ;

POCZĄTEK O GODZ. 4-EJ.

SANKI, 
łyżwy, narty najtaniej 
Dom Sportu Polskiego 
Kraków, Długa 36. — 
Cenniki bezpłatnie.

7983

gi, ostrzegamy że *£  
ktsle takowe zast* ” 
przez ojca zapłacą® 
i za takowe jaiko 
za wszelkie jej ob^ 
żenią na pozostały 
jątek ojca nie biei^" 
imy żadnej odpowi^ 
dział ności. Oznajmi*'  
my, że weksle Pr^ 
przez takową zóstau 
ojcu zabrane. Stef* 8, 
Pałyga. 7^

ELLY!
Proszę o rozmowę. 'Z 
Zbigniew. 79**

LECZNICA . 
chorób weneryczny.0" 
i skórnych. Sosno*i^  
Sienkiewicza 17 a- < 
Wizyta 5 ri. Tl?1

—t

TRAN LECZNICZY, świeży
oryg. norweski „Goldmedal” nadszedł 

i poleca go 732j
SKŁAD APTECZNY

M. JAGIEŁŁOWICZ.

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSA*  

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi*
cie, kaszlu ułatwia wydzielania się plwociny: 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego^ 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje)' 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu

L Sisttiiego - ŁA.^rE

WKKBIBBBB0

KINO

m- UŚMIECH SZCZĘŚCIA
W rolach głównych: NORMA SCHEARER I FREDRIC
MARCH. — Muzyka: Oskara Strausa. — Film odznaczony 

Dąbrowie złotym medalem, który nazawsze pozostanie w pamięci.------w Dąbrowie 
Górniczej Nadprogram: DODATKI DŹWIĘKOWE.

Następny program: „12 KRZESEŁ”

Wiersz milimetrowy jednoiamowy: aa 1-ej stronie, względnie przed tekstem W gr.; 
uu w tekście 4< <r.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne te — ję gr. za każdy wyraz.

Ogłoszenia drobne o zwabionych dokumentach i pohukiwania m ) gr. za wyraz.
S Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 7# tekstem 35 m. Namery dowodowe

płatne. Za terminowy drak oraz przestrzeganie miejsca oglosaea Admin. nie odpowiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. lei. S4. Skrytka poczt. 42. Będzin, Małachowskiego 7. — Gredaiec. Będzińska.
_____________Adaaimatracja: Piłsudskiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, ni. Krótka 11. Tel. 242. — Zawiercia, 3-go Maja 27.

ZHAK SABRTCUW
ERcewPięnlaęNiu

.KOWALSKI HA
USUWA HAJUPORCZYWSZE

BÓLE głowy
TH W»!*TIŁIBA!?*H-iis'141J HB

fsoniccznie 
% tym

BBBBBIBBBB*
Seryjne drobne ogłoszenia*

1# wyrss*w  w kaidsm kęsst->*_  

drobnych 
drobnych

ogł. 16.00 sł. 
sł.

30
20
10 drobnych ogł. 7.00 sł. 

ó drobnych

ocrł,

ogł.

13.00

4.00 zł


